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objawić. „Fachowcem” też będzie p. Ma- 
rjan Seyda, który — jako żywo — nigdy 
nie kandydował, ale tak się to jakoś stało 
wbrew oficjalnym komunikatom endecji... 

Mając swoich ludzi w gabinecie, ende- 
cja ma zarazem i skądinąd rękojmię, że 
charakter gabinetu będzie dostatecznie 
reakcyjny. _ Dwiiizbowość, pielęgnowanie 
wszelkich ustaw wyjątkowych I zarządzeń 
administracyjnych przeciwko ruchowi ro- 
botniczemu, ostateczne pogrzebanie refor- 
my rolnej w tym kształcie, jaki jej nadała 
uchwała Sejmowa — są to rękojmie rzeczo- 
we nie do pogardzenia. 

A przedewszystkiem weseli serca en- 
deckie świadomość, że główną podporą 
prawicowego rządu będą —  ludowcy. 
Szczęśliwie, za pośrednictwem Witosa, do- 
konał się akt wciągnięcia ludowców do 
większości i do rządu pod hasłami kapita- 
listycznemi i wrogiemi demokracji. 

W tym kierunku Witos sterował juź 
oddawna. Obecnie ludowcy z „Wyzwole- 
nia", sprowadzeni do roli opozycji w Klu- 
bie Witosa, muszą być widzami tej polity- 
ki, która w takim rozdźwięku pozostaje z 
ich zasadami. 

Niewiele słów będziemy tracili z po- 
wodu wejścia N. Z. R. do tej większości. N. 
Z. R. dostał tekę — i to wystarczyło, aby 
zgodził się na zasady paktu, uchwalonego 
w jego nieobecności. Zgodził się na przy- 
stąpienie do kombinacji, o której N. Z. 
R.owska „Sprawa Robotnicza* pisze w 
N-rze z 14 grudnia r. b. w art. wstępnym: 

„Trudno, ażeby wierzba, albo dzika 
grusza rodziła szłachetne owoce. Jakby 
nie zdając sobie wcale sprawy z donio- 
słości momentu, z niebezpieczeństw, ja- 
kiemi Polska zewsząd jest otoczoną — 
luendecy i skulsczycy przy pomocy wito- 
sowoów zamiast mężów stanu, ludzi do- 
świadczonych i fachowych, wysuwali — 
bądź dyletantów i amatorów, bądź ludzi, 
którzy dotychczas święcili tryumfy fa- 
chowe za ladą apteczną przy kręceniu 


Nowy sabinet. 


;. Długie przesilenie gabinetowe skoń-|ki siedział w związku narodowo-ludowym, 

czyło się. Przesilenie to obfitowało w bar- | niewiele o nim było słychać: zaćmiewali go 
_ dzo ciekawe momenty, Oznaczało ono prze- | Grabscy, Głąbińscy, Kortantowie. Zapew- 
/ dewszystkiem upadek gabinetu, złożonego | ne dlatego właśnie wypłynął ze Związku 
/ « osób przypadkowo I w różnym czasie do- enludeckiego na szersze wody własnej gru- 
| branych, niezwiązanych żadną myślą prze- py Sejmowej, w której mieszczanie połą- 
wodnią, żadnym programem. Rząd- ten zgo- czyli się z włościanami, dawniejsi zażarci 
ła nie usprawiedliwił swojej nazwy rządu, pasywiści z niemniej zażartymi dawnymi 
„łachowego”, chyba, że niedołęstwo i brak į aktywistami. Ale dlaczego właśnie p. Skul- 
| ładu i składu uznamy za fach. Nie opierał | ski, człowiek mierny, który dotychczas na- 
on się też na nikim w Sejmie i żadnego | wet w Sejmie wybitnej roli politycznej nie 
stronnictwa nie zadowalal, odgrywał — został uznany za godnego 

Daremnie Paderewski sam i protegu- | trudnej niezmiernie roli premjera, to już 

| Jaca go narodowa demokracja usiłowali | pozostanie tajemnicą naszego genjalnego 

oddzielić los premjera od klęski jego ga- | Sejmu. 
Unetu. Te niedorzeczne próby zaostrzyły Tak samo jak tajemnicą pozostaje, 
tylko przesilenie, skompromitowały i Pa- | czem się właściwie p. Skulski różni od na- 
derewskiego i parlamentaryzm polski, ale | rodowej demokracji. Zapewne, partyjnie 
| ostatecznie skończyły się przegraną. nie jest z nią związany, zapewne jest tam 

I nie ulega wątpliwości, że najbardziej | jakaś różnica w. odcieniach, może widocz- 

zaszkodziła Paderewskiemu właśnie jego |na dla wtajemniczonych w sprawy nasze- 
protektorka — narodowa demokracja. |go prawicowego masoństwa. 
Słusznie powiedział tow. Daszyński, że 0- W zasadzie jednak p. Skulski jest en- 
klaski narodowej demokracji są dla p. Pa- | ludekiem, jest prawicoweem, jest reakcjo- 
derewskiego groźniejsze, niż wrogie okrzy- | nistą o bardzo wyraźnie przeciwrobotni- 
ki lewicy. Albowiem całkowite utożsamie- | czych dążeniach. 
nie się Paderewskiego z endecją odstrę- A jaki pan — taki kram. Gabinet ma 
| czyło od niego ludowców, nie zapewniło | bardzo prawicowe oblicze — i tem właśnie 
| mu jednak rzeczywistego poparcia ze stro- |!lómaczy się entuzjazm, z jakim go wita 
ny — endecji. Ta pragnęła Paderewskię- | narodowa demokracja. Dla narodowej de- 
go.wyzyskać, nie chciałą jednak brać na | mokracji jest to istotnie, w danych warun- 
siebie odpowiedzialności za jego gabinet. | kach, gabinet „introuvable“ (jakiego nie 
Cały ciężar podtrzymywania gabinetu Pa- | znajdziesz). Oficjalnie do większości nie 
derewskiego endecy chcieli zwalić na lu- | należy, zachowuje więc wolną rękę. Nie 
doweów, usuwając się od czynnego udzia: | będżie jej się który minister podobał, to 
łu w gabinecie. poruszy wszystkie sprężyny, aby go wy- 
„ Na zdradzieckiej protekcji narodowej gryźć. Nie zgodzi się na ten czy ów punkt 
demokracji Paderewski wyszedł jak Zabło. | »UMOwy większości" — to go będzie zwal- 
Ski, na mydle. Ale podobnie _niefortunne czała. A jednocześnię ma swoich ludzi w 
doświadczenie zrobił z protekcję — p.|gabinecie, brań Boże — nie jako ende- 
Skulskiego. Ten wysunął się jako specją. | KÓW: jako fachowców. Bo gabinet zdaniem 
lny impressarjo Paderewskiego, uważając | P- Skulskiego nie jest czysto parlamentar- h t | } 
Iwidocznie, że w blasku tego głośnego na- |09: jest parlamentarno-fachowy, a więc p.| pigułek, lokalne wielkości, nazwiska któ- 
Władysław Grabski ma być tam nie ende-| rych budzą zdumienie i źle ukrywaną 
kiem, lecz fachowcem, który wziął po _ wesołość”. 
Bekwarku-Bilińskim lutnię, aby poprzed- Doskonała charakterystyka kombina- 
nika zakasować i swój genjusz finansowy cji rządowej, do której wchodzi i N. Z. R.l 


Wiłosowy kompromis. 


sze zainteresowanie dla spraw natury ogól- 
niniejszej, to czynili to w nadziei skaptowania 
nej mocnemi więzy przywiązała chłopów do | jednych lub niezrażania drugich do projektu 
Sejmu, od którego mieli otrzymać ziemię, reformy rolnej. Z tego punktu widzenia oce- 
Sprawa ta zmusiła też reakcję do zjednoczone- | niając działalność Sejmu w pierwszym okre- 
go oporu przeciwko radykalnej reformie. | sie, nie zdziwtmy się, że cała polityka zagra- 
Wszelkie inne sprawy były dla chłopów zgo- | niezna, finansowa, społeczna i gospodarcza 
ła obojętne, a jeżeli zdradzali tu i owdzie więk- ' traktowana była po macoszemu, że 0 konsty- 


ski i narodowi demokraci dwukrotnie zro- 
bili eksperyment z Paderewskim: raz 
ili go samego na poszukiwanie mini- 
trów, drugi raz na jego rachunek „robił w 

interesie“ p. Skulski. Gabinetu dla p. 
Paderewskiego wprawdzie nie sklecił, ale 
swoił Sejm z myślą, że Skulski jest w ga- 
inetowym interesie nieodzowny — Z bra: 
u laku dobry i opłatek. 

Mamy tedy gabinet p. .Skulskiego. O 
lentach politycznych nowego premiera 
ię nie da się powiedzieć — dotychczas, 
ócz zręczności w wysunięciu swojej 080- 
y, talentów męża stanu nie przejawił, Pó- 


Pierwsza sesja sejmowa pracowała pod 
znakiem reformy rolnej. Sprawa reformy rol- 


ae" 
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tucję większość nie dbała, że Sejm z kary- | godniej będzie świecił miłością bliźniego w se- 


godną opieszałością i lekkomyślnościa prze- 
kresla? własne uchwały, stosując się do woli 
tego lub innego ministra. 

Ale gdy tylko projekt reformy rolnej u- 
zyskał moc prawa, a chłopi nasycili swój głód 
ziemi, Sejm zatracił to, co w obecnym jego 
składzie, stanowiło bądź co bądź czynnik re- 
wolucyjny: walkę między obszarmictwem a 
„włościaństwem. Od chwili uchwalenia pro- 
igektu reformy rolnej Sejm wziął na siebie ro- 
Jẹ hamulca rozwoju w Polsce, ba! burzyciela 
osiągniętych już zdobyczy. 
` Raz uczyniwszy wyłom w prawie posia- 
„dania ziemi, chłopi oksznją się skłonmi do u- 
'gtępstw w tym lub owym punkcie, tembar- 
dziej, że na wsi narasta siła nowa a niepożą: 
‘dana w postaci zorganizowanego fornala. Wal- 
ka polityczna chłopa - posiadacza ogranicza się 
więc do walki o to, żeby rzeczywiście posiąść 
„giemie, o zniesienie szykan administracyjnych 
dt. p. 

: I tylko egoizmem klasowym zamożnych 
chłopów da się objaśnić fakt dojścia do po- 


/rozumienia i ugody między Witosem a Skul 


' ekim. Ugoda ta doszła do skutku na zasa- 


„dzie kompromisu w dwuch sprawach: refor- 
„my rolnej i konstytucji. To, co program wiek- 
szości sejmowej mówi o postulatach robotni- 
czych, jest zwykłą monetą zdawkową każdego 
noweco rządu. 

| > W sprawie rolnej bez porównania więcej 
„ustąpił p. Witos, niż p. Skulski. Faktycznie, 
wobec dokonanego kompromisu, reforma rol- 
na Stronnictwa ludowego leży w gruzach. A 
konstytucja? 

Czyż nie jest nałgrawaniem się z demo- 
kracji obdarzanie prezydenta Rzeczypospoli- 
tej władza niczem (prócz wybieralności) nie 
różniąca się od władzy monarchy, prezyden- 
ta nieodpowiedzialnego za swe czynności, ma- 
jącego prawo veta wobec uchwał Sejmu i pra- 
wo rozwiązywania Sejmu jedynie za zgodą 
senatu? 

ATbo ten senat. Ciało, które wyszło z nò- 
wsze”hnych wyborów, samo wydsło na siebie 
wyrok potępienia, samo wystawiło sobie 
świadectwo ubóstwa i zażadnło kontrolera nad 
sobą w postaci Izby „wyższej“. Jesteśmy 
przeciwnikami politycznymi wiekszości seimo- 
wej, krytycznie zanatrujemy się na kwalitika- 
eje poselskie wiekszości posłów, ale, dalibówc. 
na to, żeby Seim demokratyczny powoływał 
do życia Izbę wwższą trzeha wielkiej nedzy 
umysłowe! i wvbitnie reskcvinego nsnosnbie- 
„nia. I dlaczegóż, na miłość boską, tych 70 se- 
natorów. wybranych przez Sełm, ma bvć lep- 
szych od samych postów se'mowrch? Dlacze- 
go 30-tu przedstawicieli samorzedu „woie- 

wródakieco ma dawać rekotmie medrości poti- 
teczneł? Czy mnie! endeckim test nrof. Grab- 
ski (od nauki) w Sejmie, aniżeli byłby nim w 
senacie? Czy ks. Lutosławski (od wyznań) 


ALEKSY RŻEWSKI. 


2 kart ctlubnej przeszłości. 


: Przeglądając karty naszej historji poro» 
piorowej, jak również dzieje spisków, pow- 
‘stań i ruchów rewolucyjnych w Europie, 
wszędzie tam nicią srebrną przewija się za- 
szczytnie imię Polaka... 

Historja przewrotów we Francji, rok 
;1830—48, a szczególniej dzieje Komuny Pa- 
'ryskiej w r. 1870 zawierają wielką ilość na- 
'zwisk polskich. Wodzem wojsk Komuny był 
ziómek Dąbrowski. Emigranci polscy, ci Ba- 
fardzi rewolucji, bez trwogi i zmazy, wygnani 
z kraju przemocą najeźdźców, krwią własną 
„ratowali honor polskiej demokracji wobec 
świata, Walka o niepodległość Belgji w roku 
1830 odbywa się przy pomocy emigrantów 
polskich. 

1 ePW. ach tak zwanych „czerwonych 
diablów* Garibaldiego we Włoszech, walczą 
fak lwy polscy tułacze... 

W Palatynacie i Badenji w r. 1848, wo- 
dzem powstania skierowanego przeciw hege- 
monji Prus, był nasz nieśmiertelny rewolu- 
cjonista, „wódz czerwonych”, z czasów ostat- 
niego powstania r. 1863: Mierosławski... 

W spiskach przeciw carałowi zawsze wy- 
bitny udział brali Polacy rewolucjoniści... 


|. Wyzwalające się państwa bałkańskie k> 
WY. również z pomocy polskich wolonta- 
rjuszy. 

Krew polska zraszała skwarne pieski E- 
giptn i Marokka. Użyźniała ziemie Południo- 
wej i Północnej Ameryki, wsiąkała w śniegi 
sybirskie podczas zbrojnej rebelji polskiej w 
Krasnojarsku... 

Tam, gdzie o wolność walezono, gdzte re- 
alizowały się hasła ogólno-ludzkie i nienodle- 
głościowe, gdzie burzono trony i przywilete, 
tam ziawiał się zawsze jak z pod ziemi Polak- 
Rewolucjonista.,. 

Mścił się za roabiór Polski, za pohańbietie 
łudu. 


Upiorem złowróżbnym był dla królów i 
możnych tego świata... 

Sprzymierzeńcem wiernym 1 niezłom- 
nym dla tych wszystkich, którzy w jarzmie 
chadzać nie chcieli, a zrywali pęta niewoli 
marodowej lub społecznej... 


nacie, aniżeli w Sejmie? 

Pytania naiwne wobec klasowej postawy 
reakcji większości sejmowej. Kto uważnie 
śledził robotę endecką ostatnich miesięcy, ro- 
botę, skierowaną przedewszystkiem przeciwko 
zdobyczom konstytucyjnym rządu Moraczew- 
skiego, kto widział, jak nieustępliwym był w 
czasie rokowań o większość sejmową p. Skul- 
ski i jego klub właśnie na punkcie przyszłej 
konstytucji, ten zrozumie całą wagę, jaką przy- 
piswje sprawie tej reakcja, ten zrozumie tak- 
że ewolucję p. Wojciechowskiego w jego no- 
wym projekcie konstytucji w stronę endecji. 

I takie dziwolągi reakcyjne kwitną u nas 
wówczas, gdy z Zachodu i ze Wschodu otocze- 
ni jesteśmy państwami, które samowładnyrh 
prezydentów į senaty rzuciły do rupieci, gdy 
senaty w krajach zachodnich istnieja tylko siłą 
bezwładu i prędzej czy później również nale- 
żeć będa do przeszłości. Z nowopowstałych 
państw żadnemu się nie śni wprowadzać u 
siebie przeżytki historyczne. Ale „ewolucja“ 
witosowa prowadzi do takiej hodowli reakcyj- 
nej, z której nie chłopi skorzystają, lecz ob- 
szarnicy. 

Rząd Moraczewskiego pozostawił w spad- 
ku kilka linjj wytycznych, po których rozwój 
Polski kroczyć musi, pod grozą katastrofy. 
Zmiekształcić spuścizny tej niewolno nikomu. 
Kompromis witosowców, podporządkowanie 
się Stronnictwa ludowego burżuazji i obszar- 
nikom, te sprzeniewierzenie się interesom ma- 
sy chłopskiej i demokracji. Ale demokracja 
zwycięży — wbrew Witosom! 


NAANA NAA NAA 
Mały felieton. 
- Bilstara_ Stołętiego. 


Polska jest chora. Niedawno, rok temm 
powstała ze stuletniego letargu. Trzeba jej jak- 
najprędzej przywrócić pełnię sił. Wezwano le- 
karzy. Płaca za wyleczenie wielka, świetna, 
honorarium metafizyczne — nieśmiertelność! 
Wielu już kwapiło się lekarzy — jeden z nich 
tylko dotąd miana tego godny Piłsudski — 
reszta znachory, eskulapy, telczerzy, konowa- 
ły. Ale pigularza między nimi jeszcze nie było. 

Wozoraj wziął się do roboty p. Skulski. 
Oświadczył uroczyście i energicznie, że zrobi 
pigułę nad piguły, którą kraj wyleczy, prze- 
prowadzarąc go lekko poprzez katastrofalne 
przesilenie. Chwycił więc tygiel ministerjalny, 
postawił na maszynce gazowej i warzy, pitra 
si, sypie proszki, rozoiera, mięsza, gotuje. 

Wziął na*piernw ziółko zw. „Marjan Sey- 
da“ albo inaczej „.komitecik  wszechspiskow 


„Wojciechówka”, który służy specjalnie do 


Precz z tytułami Książę i Pan. 
Zetrzemy ślady haniebnych lat. 
Jeden Bóg, wiara i stan. 

I jedno miano bliźni i brat. 


Hymn ten napisany przez Mierosław- 
skiego, a przełożony na języki: włoski, fran- 
cuski i niemiecki, powtarzały z entuzjazmem 

boju wyzwalające się ludy. 

Polak, w pojęciach tych ludów, był weie- 
leniem wolności, poświęcenia i ofiarności 
aadludzkiej. | 

Przeciw „czerwonym“ skupiała się od 
czasów Kościuszki zawsze cała zblokowana 
reakcja. 

„Nowinki Jakobińskie* przerażały  za- 
wsze warstwy uprzywilejowane. „Czerwonym“ 
był każdy, kto wnosił myśli nowe i świeży 
powiew w zatęchłą ugodą z najeźdźcami at- 
mosferę... 


Przerzucajac kartki i ulotki, wydawane 
ongi przez przeciwników Kościnszki, konfe- 
deratów Barskich, Kołątaja, Mierosławskiego, 
odnosi się wrażenie, że to argumenty i słowa. 
przeniesione żywcem z dzisiejszych pism 
konserwatywnych, W krajach Zachodniej Eu- 
ropy, spotykając nieraz pamiątki polskie, 
czułem się dumnym, że jestem Polakiem i 
rewolucłonistą. Z pożółkłych kartek, zacho- 
wanych w murach Francji, Włoch lub Nie- 
miec, wyglądały zawsze orle i rogate dusze 
tych, którzy nie umieli pełzać po ziemi... 


W 1911 roku, po ucieczce z Syberji, zna- 
lazłem się w Mannheimie (Badenja w Niem- 
czech). Otrzymałem pracę w jednej z tamtej- 
szych fabryk i jako pracownik metalurgiczny 
wstapiłem do niemieckich związków zawodo- 
wych, do których należeli| wszyscy robotnicy 
fej fabryki. Sekcja oświatowa niemieckiej 
partii socjalno-demokratvcznej urządzała w 
każda niedziele wycieczkę krałoznawcza, na 
których, profesorowie-sorialiści wyiaśniali 
właściwości geologiczne gleby, znaczenie pa- 
miątek historycznych i t. p. 

Jednei niedzieli mieliśmy szczegółowo 
zwiedzić Muzeum Historyczne w Mannheimie. 
Odczyt miał wycłosić dr. Frank, pose? socja- 
listyczny do parlamentu. Na wszelkie odczyty 
uczęszczałem skwapliwie, więc i tym razem 
skorzystatem ze sposobności, ażeby usłyszeć 
coś interesującego. 

W Muzeum znajdowały sie bogate zbiory, 
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ców“ i wrzucił do tygla. Na odtrutkę, dla zrów- 
noważenia, sypnął proszku  kooperatywnego 


niszczenia klasowych stowarz | 


yszeń 
dzielczych. Dołał srebrzystej rtęci O abe 
która ma zabezpieczyć przed straszną choro 
krzyża pacierzowego — tabesem pekuniazn: 
Skropił sokiem wyciśniętym z olszyny, 
cej w ogrodzie Tow. Przemysłowców. (Sok ten 
ma wlać ogień w zmartwiałe żyły fabrykan=| 
tów). Chlusnął wódką „enzeterówką”, którą 
robi się«w naczyniu podobnem do chrzcielnicy; 
i pod błogosławieństwem przynajmniej trzech ` 
księży. Dorzucił jedną śliwkę zwaną drzystka, 
mającą tę właściryość, że kto ją zje, temu już . 
aprowizacia żadna nie potrzebna. Dorzuci? jes, 
dem kwiat łopuchy w płatkach czarno - żół- 
tych, podobnych z koloru do munduru ate 
strjackiego, kawałeczel: próchna z dąbka i je 
den kędzior z głowy Witosa. Dla dodanią 
smaczku, wrzucił do tej bryi Bartla i Bardia. 

Już. Puścił pełny ogień, podsmalił, zalał 
octem, kichnał i wyjął. Trzeba było miksturę 
wysuszyć. Włożył ją zatem pod tłocznię Tot-. 
łoczki, wyprasował i — spróbował. Skrzywią 
się, Miała smak gorzki, jak piołun z pieprzem, 

i sprowadzała natychmiastowo chorobę mog 
ską. 

Hm! =- mrutmą? pigularz. Lekarstwo koń. 
skie niec, ale takiego właśnie potrzeba! Poł- 
soe. Paderewski leczył ją rumiankiem i balsa». 
mom, ja zaś mecze mikstura Skulskiego. 


I udał się na pierwsze posiedzenie swego 
gabinetu. dydw t 


Siedmiu wioe-ministrów p. Wł. Seydy. 


j od 
i LG z premjerem Seydą Wł. na 
czele! ` 

Kiedy chodzi o kresy wschodnie % mniej 
szością polską, to nasza burżuazja i obszarnice 
two mówią tylko o „wcieleniu“ do Polski i nie 
nie chcą słyszeć o federacji. 

Ale kiedy chodzi o ziemie polskie, to ~ 
w interesie miejscowych klas posiadających 
— posuwa się separatyzm najdalszych 
krańców, tworzy się osobne rządy. 

Nie wiemy, czy siedmiu wice-ministrówi. | 
poznańskich sł coś wspólnego s „siedmiu 
mędreami" starożytności. poj 

To pewńa, że są anomalją, szkodliwą dla 
sprawy zjednoczenia dzielnic polskich. ża) 


ilustrujące rozwój i historję Niemiec. Z niee | 
uaea eysiemtatycznością i drobiazgowościąj 
zgromadzono wszystkie te pamiątki, które | 
mogły świadczyć o przeszłości tego kraju. sA 
Znudzony suchym wykładem, udałem się 
do przyległych pokoi muzealnych, ażeby, kos 
gownie dó informacji, zawartych w ka | 
zobaczyć interesujące mnie dokumenty z fj 
1848, tyczące się powstania | 
Niemieo przeciw Prusakom . Na pierwszeną 
miejscu zwrócił moją uwagę postrzępion 
sztandar, na jednej stronie widniał orzeł 
ski, a na drugiej herb Badenji. W szafka | 
za szkłem znajdowały się liczne odezwy Te 
wolucyjne powstańców Badeńskich. a 
Przegląda'ąc pamiątki dość skrupulatnie, 
pomiędzy innemi. zauważyłem odezwę-plakat 
w języku niemieckim, wzywającą obywateli- 
Badeni i Palatynatu do walki o wolność I. 
utepodległość. Odezwa kończyła się ekrzye, 
kiem: „Niech ssaki ai „Śmierć: Prue 
sakom?“ odezwą pisy: A: 
Rz Mierosławski, Pułkownik O: | 
borski“. aa 
Z czcią 1 wzruszeniem wpatrywałem się, 
jak zahypnotyzowany, w ten drogocenny do | 
kument... | 
Z pożólkłych od starości odezw, ulotek, | 
rozkazów dziennych: do powstańców, pisa” | 
nych ręką Mierostawskiego, przemawiał do 
mnie z mocą i siłą nieśmiertelny duch — re 
wołucionista... | 
Płomienne wezwanie smagało słowami | 
ostremi, jak birzem, | 
ców „z Bożej łaski”, | 
„Idzie czas pomsty ludu... zbliża się era. 
o wyzwolenia „Korony stracone z fbów 
cesarskich i królewskich toczą się po brue 


kach miast“, | 
do walki orężnej przeciw, 


„Obywatele! 
anom? 
i „Co złe rozsypać się musi w proch I pytt 
Historja się powtarza — pomyślałem. «4 
Wszak to, jakby sty! odezwy penesowej prze 
mawia do mnie 2 przed pół wieku... | 
Z ecja i wzruszeniem wpatrywałem i 
w to pamistki, a 2 głebi ducha jak modlitwę 
powtarzałem w skupieniu t ciszy, słowa hot 
du dla ducha „czerywnego Jakobina“ 
ającego z tych kart, który był poprzedn 


r 
naszych ideałów... 


> PY a 


i 


| 


| 


inc wc Ka 
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Baczność! Towarzysze i Towarzyszki! 


. W środę dn. 17 b. m. o godz. 6.30 wieczorem w Sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
nictwa. (Krak.-Przedmieście 66) odbędzie się odczyt na temat: „Zagadnienie Wschodu 


Europy“. Odczyt powyższy wygłosi znany socjalista ukraiński i gorący przyjaciel Pol- 


Wolne wnioski. 


ski Mikołaj Hankiewicz. Bilety w cenie od 1—5 mk, do nabycia Al, Jerozolimskie 56 
i na godzinę przed odczytem na miejscu. > 
1) Żądać zakładania przez przedsiębior: 
ców pod kontrolą i przy udziale klasowych : 
związków zawodowych. instytucji opieki dzien-. 
BP PARASOL ete ROA ak | oe 
19 dnia, : 2) Państwowej akcji dożywianią dzieci 
Frysztat, 12 grudnia. | na działaczy i t. d. proletarjatu przez cały okres Hinwidacii wojny. 
linji demarkacyjnej. Cisza, przerywana glo- | polskich organizacji robotniczych. Nia pozwa | przestępcami. 
nem serc biciem, cisza śmiertelna, niby przed | lają na odczyty oświatowe  (niepolityczne!), 4) Zakłedania przez państwo żłobków, - 
rozpędzają polskie przedstawienia amator- | gomów i ognisk dziecięcych oraz popi A 
£owie i Warszawie. : Zda się, że zapomnieli © Wir: 6b. m. w Dąbrowie śląskiej, Orłowej | tym kierunku, 
nas wszyscy mężowie stanu, bo zajęci są pro- |? t d, 5) Ujęcia przez państwo i instytucje ži 
wadzeniem wojny z bolszewikami, zapomnieli Charakierystyczny jest fakt, że w całej | morządowe owo pojętej iaeei: attan 
binety... ý yey czescy (z prawego skrzydła Prokesza). | dzieci.. 

A tymczasem po tamtej stronie linji de-|1 tak np. w Dąbrowie „socjaliści” czescy, tw 6) Zważywszy, że proletariat żąda kate.: 
Inarkacyjnej, na okupacji czeskiej dzieją się | zbrojeni pałkami, napadli na referenta pol: | gorycznie md Śri ę Peaks tacka zo 
nie władz okupacyjnych było niewinną igrasz | 4 na zgromadzeniu kopalnianem na szybie że ratować należy młode pokolenie pod : 
ką wobec tego, co tam dzieje stę obecnie. Do- | „Eleonory“ czeski „socjalista“ Pecha oświad- | względem fizycznym i moralnym przed Keg 
tychczasowe represje czeskie wobec ludności | czył tow. Papugowi, że mimo, iż zgromadzenie | nymi skutkami przedwezeshej pracy zarobko- , 
wypadków chwili obecnej — tylko wstępem, | socjaliści czescy — nie dopuszczą do polskie- | robkowej dzieci do lat 16. 
tylko prologiem... go  zgrommdzenia.. Zgromadzenie zostało W sprawach szkolnych Konferencja n- 

Czesi oświadczyli, że wojska ich nie u-| więc rozbite. chwala: l 
polskich.  Oświadczyły to niejednokrotnie | czyć bez końca! Martyrologja ta ciągnie się | go zrealizowania uchwały sejmowej w sprawie. 

pływowe pisma polityczne, oświadczyli to | bez końca, już od dziesięciu miesięcy. przymusowego, powszechnego nauczania. 
mężowie stanu, twierdzili i twierdzą A co czyni rząd polski? Jak reaguje na 2) Zwrócić się do Związku Posłów Socja» : 
[madzeniu, i na niezliczonych zgromadzeniach W Pradze czeskiej słedzi zastępca polski, | skali udostępnienie dzieciom  proletarjatu 
ublicznych. Ba, i nietylko, że nie chcą ustą-| W Warszawie jest ambasador czeski, a w Pa-| nauki przez dostarczenie im koniecznych przy- . 
ié z zajmowanych przez siebie bezprawnie | ryżu „błogosławiona” delegacja polska.. [| borów, podręczników i t. p. pomocy szkolnych. . 
wojska czeskie gmin, będących obec- | rady, „dzierżawca“ Dmowski chodzi na różne | nych miejskich i gminnych, aby jaknajprędzej . 
nie pod zarządem polskiej Rady narodowej! | bankiety, a tu, na polskim Śląsku, najeźdźca | została przeprowadzoną akcja dożywiania 
~ Powodów do tego iście zachłannego żąda- | pastwi się nad ludem roboczym polskim! Cóż | dzieci w szkole I dostarczania najuboższym ©- , 
gminie polskiej Dzieśmorowicach zabito w | jakżeż miarodajne!!) czynniki sądzą, że lud 4) Domagać się od Ministerjum Oświaty i 
śjce karczemnej znanego awanturnika cze-| Slaski; to bezduszny zbiór jednostek, nie czu-| wprowadzenia nowoczesnych metod naucza- . 
iego, nauczyciela Majwalda. Człowiek ten— | jących i nie myślących? 'nia w szkołach, oraz należytego uposażenia . 
ckiego — był już w swotm czasie parokrotnie Zwracamy się do ludu polskiego, do ty- | gli oddawać się swemu zawodowi i etudja fa- 
awantury karczemne i zakłócenie spokoju | Siacznych rzesz robotniczych, do tego zahar | chowe pogłębiać. 
ublicznego karany. I z tego faktu Czesi obec. |towanego w walkach proletarjata polskiego, | . Konferencja uważa, że przyznanie 2% 6 
jebywałą w życiu politycznem kulturalnego Niethaj lud warszawski, łódzki 1 lubelski | światy godzi w podstawowe interesy kultural. - 
rodu. w olbrzymich zgromadzeniach zmusi rząd pol- | ne narodu Polskiego. 

Przed pogrzebem owego Majwalda wyda- | ski do działania! 
niszczenia wszystkiego co polskie, do użycia | go ujma się na swymi braćmi śląskimi, którzy J ; à 
ilv. brachialnej wobec ludności polskiej i pol- | obecnie przechodzić muszą strasaną gehennę OR twin pieca) żeby poj 

im instytucjom. Po pogrzebie zaś urzadzili | wrogiej okupacji! ga paoi ż hi e tak prędko jeszcze wejdzie 
wzięło około 5,000 ludzi, na wiecu tym mów- | nie przebrzmi bez echa! 
y kazali wiecującym złożyć przysięgę, iż niej © Lud śląski okazał dotychczas niebywałą 
ogwolą na istnienie szkół polskich pod oku- | cierpliwość, Gdy jednak obecne represje 
ów, i że nie zawahają się przed osobistą zem- | ani też obliczyć, jakich środków samoobro- 
bta nad wybitniejszymi jednostkami wśród Po.' ny chwycić się będzie musiał. ` 
POJAWA OWO WOACCE OWOCACH. AAEE GAJ EA todo | Ti dolno do pracy. 
Wniosek tow. Sowianki z Dąbrowy: 
Konferencja Kobiet P, P. S. zwraca się do 
wiadomość o nim Okręgi. ; ry idę é 
Wnioski w sprawie ochrony pracy kobiet, | Wizi więzień, któraby de tetedan 

W uzupełnieniu zamieszczonego we wtor- | zgłoszone przez tow. tow. Szererową, Sochąc- więzienia wszystkich wię p 
sprawozdania z Konferencji Kobiet P.. P. S. Zważywszy, że postuląty stawiane przez Wnioski tow. E 

s pg rape Ma 2. Ą 1) Konferencja poleca Wydziałom Koble! 
podajemy w ugrupowaniu i redakcji Komisji | klasę robotniczą odnośnie do ochrony pracy Ra: Seksu osobnych kół robotnic młodo- 
wnioski, rzeczywistnione być mogą tylko w drodze wal- s 

Ea DE młodego pokolenia robotnic. Praca w tych ko 

Wnioski organizacyjne zgłoszone przez | Ki zerganizowanego proletarjatu, nietylko bez i SR ą Kieni GE = 

tow. tow. Woszozyńską i Kamieniecką: PY | poparcia rządu, ale częstokroć wbrew rządo. | tach powinna być p f; 

Zważywszy, że brak uświadomienia 80-|G w dn: 842 wzywa towarzyszki do prowa. 2) Konferencja wzywa Radę Naczelną do 
cjalistycznego w szerokich masach kobiecych | zenia na da Ba o ak zawo. | umieszczenia w programie punktu opiewają- 
Są 0 aa wal som w | menia pak naj wę RO To radi s jem ery mda 
<ja , 1) Zrówrania płacy et z płaca mę: Wnioski powyższe w. przeważnej częścł 


| NN || y Konferencje uchwala: 
| a MLALDM 
nej dla dzieci kobiet zatrudnionych w danem: 
Martwa cisza zapanowała po tej stronie| _ Czesi systematycznie dążą do zniszczenia 3) Opieki społecznej nad małoletnimi 
Cicho o kraju naszym w Cieszynie, Kra- | skie, jak to miało miejsce dnia 8 b. m. w Po- wszelkiej inicjatywy społecznej i prywatnej w. 
b nas wielcy i mali politycy, bo tworzą ga- | tei zbrodniczej akcji wybitny biorą udział 80 | tworzenia kolonji i półkolonji letnich i: 
straszne rzeczy! Dotychczasowe postępowa: | skiego, sekretarza P. P. S. tow. Kubowicza, | wszechnego nauczania, ; 
miejscowej śląskiej były — w stosunku do|iest przez polieję czeską pozwolone, oni — | wej, żądać bezwzględnego zakazu pracy za- 
Kląpią z zajmowanych dotychezas terytorjów Przykładów takich moglibyśmy  przyto- 1) Domagać się od rządu jaknajszybsze. 
ło samo politycy czescy i w Narodowem Zgro- | powyższe i poprzednie fakty? listycznych, aby w drodze ustawodawczej uzy- 
erenów, ale domagają się nawet obsadzenia | wszystko jest w porządku... Odbywają się na- 8) Zwrócić się do socjalistycznych rad- 
fa szukają oni w ostatnich wypadkach. Oto | sobie panowie myślą? Czy „miarodajne“ (och, | dzieży i obuwia. 
k to stwierdzić można w aktach sądu trysz- I dlatego bijemy na alarm! nauczycielstwa, aby bez troski materjalnej mo- ` 
je czynią dla siebie agitację, niesłychaną i| zwracamy się o pomoc! gólnego budżetu państwowego na potrzeby 0- 
„Czesi prowokacyjną odezwę, nawołującą do Niechaj górnicy z Zagłębia Dąbrowskie- 
elki wiec „manifestacyjny”, w którym udział Niech przemówi proletarjat, a głos jego 
ą czeską, że niszczyć będą majatek Pola. | trwać będa dalej, nikt nie może przewidzieć 
łaków, Grożby $e — jak wiadomo z telegra- | AE. mi, którzy skutkiem starości lub choroby w 
Kontoroneja kabat P. P. $. |zeni = ESTE Zin: 
kowym i środowym numerze „Robotnika”| ką, Rowińską, Orzelską i inne: kryminalnych. Ganowolówny z Krakowa: 
Wnioskowej uchwalone przez Konferencję kobiet 'w ramach ustroju kapitalistycznego u- cianych poniżej lat 18, celem wychowania 
wi burżuazyjnemu, Konferencja Kobiet P, P.| światową. — 
godzi w interesy całego proletarjatu, gotują- | dowych energicznej walki w celu urzeczywist- | ego, że P. P. S. dąży do zniesienia prostytu. 
że ogrom zadań partji nie pozwala 40] czyzn przy jednakowej pracy. 


W PROZY : szone przez tki z prowineji,. 
tychczasowym jej organom postawić tego dzia- 2) Kontroli przepisów hygieny  zawodo- zostały zgło p wj kus 
łu pracy na odpowiednim poziomie, wej . warsztatach pracy za. pośrednictwem które też brały gor aey — d oda to 
"= Konterencja Kobiet P. P. S, uchwala: cryanów wyłonionych przez klasowe związki Po przegłosowan'u ki zw stoi Kai 
utworzyć Wydział Kobiecy, który zadanie | zawodowe. | to kpl 3 kpa ady "Zofia Mo 
ze i ; ii , do rego weszh ; . Zot) ; 
© podejmie, 3) Zakazu pracy noenej dla kobiet. e Adolfina Gorzycka-Wieleżyńske, 


Kierownietwo socjalistycznej, pracy wśród 4): Tworzenia instytucji. inspektorek pra- | aorowska, «M 
obiet chejmie Centralny Wydział Kobiecy z| gy dia „przedsiębiorstw zatrudniających kobie- | Maria Kamieniecka. Jadwiga Sochacka $ 
egzekutywą w Warszawie. ty Warszawy; Dora Kłuszyńska ze Ślaska; Wane 
„o Centralny Wydział. Kobiecy Rik gej 5) Wprowadzenie płatnych 4-tygodnio- Swe E taka A go kg beż 
przystępuje do wydawania w Warszawie pi- | wych urlopów dla kobiet zatrudnionych w ANRA Pie rm s 

i $ rå ; i hi f: i ie ; Halina Piwowarowa z Dabrowy; Stani: 
sma kobiecego. ada 2 przemyśle, handlu i biurowości oraz dla służ sława. Wowożrńska z Nowego Saens Jadwi$ii 

Centralny Wydział Kobiecy składa Się z | by domowej. à ca ; 

1 iciele s cy wśród kobiet w całej 6) Ochronę macierzyństwa na zasadach Markowska z Borysławia. 
przedstawicielek pracy ód 3 miejsca zostały zarezerwowane w Wy: 
Polsce. uznanvch przez klasowe związki zawodowe. dziale ala Twówa. Poznania 1 Górnego Śląskk" 

Centralny Wydział Kobiecy odbywać be | Wnioski w sprawie ochrony dziecka i w E ód Wydziału y* nais Blą jeg 
dzio posiedzenia przynajmniej raz na dwa me- sprawie szkolnictwa, zgłoszone przez tow. T R R w W zowie 
giące kolejno w Warszawie, Krakowie, Lubli- Wieleżyńską-Gorzycką, Sowiankę, Kozłowską,|j © psżersżóćcy a 

Bad Liis, Konferencja poleca Centralne- Orzelską, Kozanecka, Rowińską i inne; 8 ENESES 
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| tmolcjii kommniści na odlenłość| 


|. Pod tym nagłówkiem czytamy w chica- 


gowskim „Dzienniku ludowym“; 

i W czasie odbytej niedawno konwenoji a- 
„merykańskiej partji socjalistycznej wyłoniła 
się tak zwana partja komunistyczna. Pawo- 
dem powstania tej partji — jak twierdzą sa- 
mi jej członkowie — była zbyt mała rewolu- 
cyjność partji socjalistycznej, nieudolność jej, 


gdyż istniała dosyć dawno i nie zdołała jeszcze 


„obalić systemu kapitalistycznego. 


(|. Z tem przekonaniem, że oni potrafią to 


„na gruncie amerykańskim. 
“>. Jak wygląda ich robota w praktyce. 


4) Po kilku próbach przekonania robotni- 
ków o słuszności swoich twierdzeń, kilka 


zwarjowanych fanatyków z pośród polskich 


i komunistów, spotkawszy się z pałką policyjną, 
|nabrali takiego respektu dla miej, że system 
'kapitalistyczny odrazu. przestał dla nich być 
groźnym tu na gruncie amerykańskim i dla- 
tego wili walczyć na odległość, bo to 
/łatwiej i bszpieczniej. Wypowiedzieli oni wal- 
kę rządowi... polskiemu, tam daleko za mo 
rzem, a nawet nietylko rządowi, ale i wszyst- 
kim, co nie tak „rewolucyjnie"* myślą, jak oni. 

Wczoraj wieczorem znowuż mieliśmy spo- 
sobność obserwować taką „rewolucyjną wal- 
kọ“ na hali Walsha w Chicago przeciwko rzą- 
dowi polskiemu. 

Ach, co to była za walka! Zdawało się, 
że jeszcze przed skończeniem się wiecu rząd 
polski rozleci się w kawałki. Aż dwuch wiel- 
kich „rewolucjonistów“: ciskało gromy na Pil- 

iego, na P. P, S. i innych, tylko, że je- 
den mówił tak, a drugi mówiąc to samo — 
powiadał „nie“. 

Z naciskiem podkreślali obaj zwarjowani 


zie siedzieli, a jednemu nawet grozi deporta- 
cja, chociaż przed sądem tłumaczył się biedak, 
że on takich sprosności jak o obaleniu rządu 
Stanów Zjednoczonych, nigdy nie mówił. To 
, tylko, jego zdaniem, rząd polski stof na drodze 
do szczęścia komunistów. 


©. Dziwnem tylko jest, że rząd Stanów Zjed- 
móczonych widzi w nich aż takich przeciwni- 
ków, iż nawet zamierza deportować. Najwła- 
ściwszym dla tego rodzaju agitatorów, jak 
wczorajsi, byłby kaftan bezpieczeństwa i dom 
„wanjatów. 

|. Tam, w Polsce, robotnik sam sobłe da ra- 
ido. Robotnik polski prowadzi walkę, ale wal- 
kę rozumną. W Polsce P. P. S. prowadzi ro- 
botników do zwycięstwa i chcąc mówić o tem, 
nauczcie się wpierw jej walkę prowadzić. A 
przedewszystkiem, jeżeli was obchodzi los no- 
botnika, to macie bardzo wiele do. roboty. tu- 
taj. Interesa robotników w Polsce zostawcie 
im tam na miejscu, oni to lepiej od was robić 
-otrafią. i 


ER, 


„ROBOTNIK; nTETZTETA VE GMA 199 1. p 


Chlaśnięcia. 


Kto składa ofiary na Wigilję dla żołnierza? ,,.. 


„Sam Donkiszot burżujstwa, „Warszawski 
-  Kurjero“, 
Co choć raz zagiął parol na prawdę, niecnota, 
We wczorajszym numerze, z melancholją 
SZCZETĄ, 


Jakby wstydząc się, pisze, że tylko biedota 


Po kościołach oddaje, bracie, na wyścigi | 
Swe krwawym potem pracy zroszone fenigi!... 
„Większych ofiar („Kurjero* bzdyczy) bro 

malo!.. 


BL. 


A pod pió mu pewno coś krwawo się ` 
Rama śmiało!...) 


W dalszym ciągu „Kurjero”, z uśmiechem na 
twarzy 
Obleśnym, obliguje przymilnie paskarzy, 
By z nich nie byli znowu tacy Harpagoni, 
Żeby wsparli żołnierza, co „ich piges 


re 


le jest to „ich głównie"... Oj, ty, 
Pyszne jest to n gł6 | AEAEE 
„Kurjerze“, jakże można być taką „gomółą“?... 
Żołnierz broni Ojczyzny, do kroć stu tysięcy, 
A nie jakichś koltunów, „o0 mogą dać 
A | więcej”... *) 


Chot mi się Lr i za gosc adw r 
Lecz do „któ: zbywa“, śmiejesz się 
y pee A opon ne ” miluchno!), 


Powiem ci jednak prawdę, „Kurjerowe“ 


mo, 
Że z wiekiem coraz bardziej, bracie, „w piętkę 
gonisz!'1... 


Wacław Wolski. 


+) Tak „Kurjero" dyplomatycznie określa pe- 
skarzy (a zapewne także i „arystokrację”, jednem 
słowem „wyższe stery"'!). 


masa WATSONA © 
o nowy gabinecie. 


Z nowego gabinetu, opartego o większość 
sejmową, do której oficjalnie Związek Lude- 
wo - Narodowy nie wchodzi, najwięcej zado- 
wolona jest: prasa endecira! | 
„Dwugroszówka”* zachłysnęła się z rado- 
ści, że nareszci 


„Mamy nowy gabinet ministrów — pierwszy 
w niepodległej Polsce gabinet parlamentarny. 

Inż. Leopold Skulski wiąże swe nazwisko, ja- 
ko premier gabinetu, a tym historycznej donio- 
slości. taktem”. 


"Zaś „Gazeta Warszawska" wyciąga wnio- 


„be naogół gabinet p. Skulskiego przedsta- 
wła się wcale korzystnie i życzyć mu tylko moż 
ua serdecznie powódzenia w jego niezmiernie 
trudnej i odpowiedzialnej pracy. Podkreślić tu 


dodatkowo należy, że z ustąpieniem p.p. Biliń-!. 


N 396, 


m 


skiego i Skrzyńskiego rząd nasz traci wreszcie) 
zapewne już ostatecznie, zabarwienie geńmanotfil< 
skie”, 
» 
Radości i zachwytu prasy endeckiej nfo 
podzielają zresztą inne pisma, zbliżone nawet! 
duchem do niej. ; 
-„Kurjer Warszawski“ stwierdza powsta 
nie nowego rządu, lecz swego sądu narazie nid 
wydaje. Żegna natomiast p. W. R. z wielkim 
bólem p. Paderewskiego, który ustąpić musiał 
dlatego... że uknuli przeciwko miemu spisek 
aktywiści i austrofile, 
„Kurjer Polski“ słusznie zaznacza: 


. „Utworzony przez p. Skulskiego gabinet ma, 
być w intencji swego twórcy kombinacją rządu 
parlamentarnego z fachowym, Wydaje nam się 
jednak, że fachowość została niekiedy umieszezo-| 
na tam, gdzie parlamentaryzm mógłby zupelnia 
wystarczyć, na odwrót zaś tam, gdzie fachowość 
najbardziej jest potrzebną, zadowolono się parla- 
mentaryzmem, okraszonym pozorami fachowości, 
co jest znacznie gorsze od zupełnej niefachowości, 
Klasycznym przykładem tej metody jest pro- 
jektowane obsadzenie ministerjium oświaty z jed 
nej strony, z drugiej zaś ministerjum skarbu. 
Pierwsze z nich zniostoby doskonale każdego par- 
amentarzystę z pewną kulturą fachową, który 
miałby do czynienia z personelem ministerjalnym 
istotnie fachowym i bardzo szybko mógłby maď 
brać znajomości rzeczy. Drugie wymaga absolut« 
nie znawstwa i fachowości w samem kierownic 
tw'e". 


O ministerjum spraw zagranicznych . jest 
zdania, że 


„konstrukcja ministra lewieowego z prawh 
oowym i ludoweowym podsekretarzem stanu, jest 
wprost groteskową. Cóż dopiero jeśli pierwszy z 
mich jest osobistością, którego polityczne, a ra- 
czej policyjne metody zwalczania przeciwników 
w czasie wojny mogły budzić nietylko wątpliwo= 
ści, ale i silny niesmak", 


„Kurjer Poranny“ podkreśla dziwny spos, 
sób, w jaki gabinet p. Skulskiego się utworzył. 
Nie rokuje jednak wielkich nadziei na przy* 
szłość, skoro N 


„eteszy stę tylko sasiad do uczty formalnie 
niezaproszony: Nar. Związek Ludowy. N.-Decja 
za pośrednictwem swych zaufanych złośliwie sia= 
ła miezgodę do przyszłego stadła 1 kukulcze sa-, 
dzała jajka z firmą p. Mariana Seydy, p. Władyw. 
slawa Grabskiego i innych”, i 


„Nowiny Codzienne“, niezadowolone pos, À 


wodu nieobecności p. Bilińskiego w gabinecie; 
opryskliwie wołają: GH 


„Nowo sklejony gabinet może nosfć tylko jes 
äng nazwę — gabinetu taktyczno - politycznego. 
Nie jest on gabinetem parlamentarnym, gdyż nie 
weszli do niego przedstawiciele większości. Nie 
jest on gabinetem fachowym. Jest on tworem in- 
tryg osobistych, targów politycznych ł kompromis 
sów, Matką mw zgrabna obietnica polityczna, ofe 

` eem bezprogramowość. Żadna wielka idea go nia 
wyniańczyła. Powstał, bo już raz powstać musiał, ' 


Ale czy ktokolwiek mu ufa, że nierząd Polski m ' 


sunąć potrafi?” 


SWI OE TY TY OOOO E YCD CE 
i 


EUSTACHY. 


dy © 7 
Buda w Wiśniowej Córzo 
LJ 

- JW końcu roku 1908 bezpośrednio po ak- 
cji bezdańskiej, C. K. R. polecił mi zorganizo- 
wać drukarnię „Robotnika“ w kraju. i 

Nie było to rzeczą łatwą. DECA 

Po wsypie wielkiej drukarni na nl. Foksal 
htraciliśmy kompletnie wszelkie materjały 
drukarniane i zecerskie, nie mieliśmy też żad- 
nych „partyjnych“. mebli, „Koń partyjny“ 
wraz z woźnicą wprawdzie się mie wsypał, 
‘jednak był tak w sprawę drukarni na Foksal 
t „zaangażowany“, iż nie było mowy o jego w 
„życiu. Zresztą w roku 1908 wielką drukarnia, 
"mogąca bić co 3 dni pismo w 4.000 egzempla- 
rzy, obsługiwana przez 2 ciężarowe „partyjne“ 
"platformy, jednym słowem pełna rozmachu 
„drukarnia z 1908 roku, była już dla nas za duw 
ża i za kosztowna. 

t Postanowiliśmy też na współkę ze starym 

'„Michałem”* przy obgadywaniu zasadniczym 

tej sprawy, że założymy małą drukareukę z 

(wi jadł (typu zwanego technicznie Ama- 
ur). — - 

A staoykcncd się u oł inżyniera 
galicjanina o paszport, wyruszyłem z żoną z 
Krakowa do Warszawy. >, 

+ W Warszawie przedewszystkiem postara- 
łem się gdzieś umieścić żonę, by spokojnie od- 
dać cały czas organizowaniu drukarni. Nara- 
zie zamieszkała żona u towarzyszy naszych w 
Jaktorowie — Kunowskich. 

.-'sKunowski, dyrektor bielnika należącego 
do fabryki żyrardowskiej — był to tęgi tech- 
nik i miły gościnny gospodarz. Wtedy dopiero 
poznaliśmy tych ludzi i zaprzyjaźniliśmy się z 
nimi serdecznie. $ 
`; Mieszkanie Kunowskich było duże, zbudo- 


wane systemem korytarzowym, zwał je z tego 
powodu gospodarz „hotelem pod zdechłym 
Azorkiem". Jednak ta nazwa w niczem nie 
odpowiadała rzeczywistości. Do hotelu podob- 
ne było mieszkanie tylko zewnętrznie. 

W nerwowym życiu nielegalnika cicha 
chałupa Kunowskich w Jaktorowie zdawała 
się jakąś uroczą oazą w pustyni, 

`- Mając w Jaktorowie bazę operacyjną roz- 
poczałem starania koło drukarni. 

Wiele rzeczy składało się na taką drukar- 
nię. Więc naprzód trzeba było mieć prawdzi- 
we lub „składane” malłeństwo — ludzi spo- 
koinych, oddanych sprawie, niezaangażowa- 
nych w polityce, a więc nieznanych żandar- 
mom i szpielom, skłonnych nakoniec na parę 
lat zakopać się w drukarnianym więzieniu. 

Potrzeba było dalej mięć służącą — towa- 
rzyszkę, którą jednak zgodziłaby się być 
prawdziwą służącą, spać w kuchni, na targ 
chodzić, podłogi szorować, bo wszelkie od- 
stępstwa od tej zasady mogły wzbudzić podej- 
rzenie, a choćby niepotrzebne  zainteresowa- 
nie sąsiadów, którzy wedle przysłowia „wie- 
dzą, jak kto siedzi”. 

Trzeba było potrzerie mieć dobre miesz- 
kanie, niewychodzace oknami na okna sąsia- 
dów, nie mające ścian przytykających do 84- 
siednich mieszkań w snmosób niepożadany. 
Jednym słowem trzeba było mieć dość wol- 
nych mieszkań do wyboru, by z nich dobre 
wybrać. . | 

Nakoniec trzeba było mieć znajomości w 
świecie drukarskim, by móc szybko i tanio do- 
stać maszynę i komplet czcionek drukarskich. 

Okazało się, że prócz służacej wszystko 
nam szwankowało. Ludzi oddanych sprawie, 
chcących siedzieć w drukarni, a nieskompro- 
mitowanych politycznie poprostu nie bylo. 
Mieszkań ani w Warszawie, ani w Łodzi 2 po- 
wodu zastoju budowlanego w czasie rewolucji 
nie było wiele do wyboru, nakoniec firma 


handlowa, która się decydowała dać nam 
czcionki i maszynę, nie miała maszyny Amas 
teur (czytaj Amater), pracującej bez hałasu. 


miesięcy. Tymczasem zaproponowano nam 
„bostonkę”. Była ona podobna do systemu 
„Amateur“, jednak Amerykanie w systemie 


ta miała być dopiero za kilka ` 


kolanowym maszyny umieścili podwójne ko. . 


lańo w formie łańcucha, które nadawało więlm 
szy rozpęd uderzeniu. Kolano to jednak szczę: 
kało niemiłosiernie. 

Co najgorsza, nie można było owego 


szczękania niczem stłumić, ani podklejeniem, - 


ani podłożeniem. X 
Wobec tej hałaśliwej „bostonki* musias 


łem być bardzo wybrednym co do mieszka © 


nia. Tymczasem mieszkań był ogromny brala 
O „dużym wyborze” nie było mowy. 

Na kierownika budy upatrzyłem tow 
Wiktora, młodego, ale bardzo zdolnego 1 inte+ 
ligentnego zecera, „żoną“ jego zgodziła się 
być tow. Jadwiga z Piotrkowa, z zawodu nat 
czycielka. Służącą miała u nich zostać naszą 
stara i wypróbowana towarzyszka Wikta. 


Jednak tow. Wiktor nie był zupełnie 


„czysty“ i nawet za „lewym“ paszportem nie 


mógł bez ryzyka mieszkać w Warszawie, bo. 


był zbyt dobrze znany policji. i 5 
. „Wszystko to skłoniło mię do myśli wyszm 
kania mieszkania gdzieś na prowincji — 
gdzieś w Łodzi, pod Łodzią, lub ostatecznie w, 
podmiejskich okolicach. Warszawy. ŚW 
W ciągu blisko miesiąca zdeptałem noga” 


mi wraz z Wiktorem okolice Łodzi, a następ - 


nie okolice Warszawy. Zima była w całej peł, 
ni, my jed 


willi do willi, od wsi do wsi. starając się trzyć. 


mać blizko kolejek lub kolei. 

Okazało się, że znalezienie mieszkania 
podmiejskiego na drukarnię, pomimo wielkie 
go wyboru domków, było bardzo trudne. 
Pi u Ey W w TWP *% r. D. 6. n 
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i 
i 


$ 


N 


1 


Ni 896. 


Koniec przesilenia gabinetowego. 


„ROBOTNI K”, aledziela, 14 griktnia 1919 r. 


Reskrypt Naczelnika Państwa. 


Do Pana 
Leopolda Skulskiego, | 
Posła do Sejmu Ustawodawczego 
w Warszawie. 

Miannję Pana Prezydentem Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Jednocześnie, na wniosek Pana, powołuję 
ns urząd: 

Ministra spraw wewnętrznych — p. Stani- 
sława Wojciechowskiego. 

Ministra spraw wojskowych — gen. por. 
Józefa Leśniewskigo. 

Ministra skarbu — p. Władysława Grab- 
skiego, posła do Sejmu Ustawodawczego. 

Ministra sprawiedliwości — p. Jana Heb- 
dzyńskiego. 

Ministra wyznań religijnych t oświecenia 
publicznego — p. Tadeusza Łopuszańskiego. 

Ministra przemysłu i handlu = p. Anto- 
uiego Olszewskiego. 

Ministra rolnictwa i dóbr państwowych 
p. dr. Franciszka Bardla, posła do Sejmu U- 
sta wodawczego. 

Ministra kolei żelaznych — p. dr. Kazi- 
mierza Bartla. 

Ministra poczt i telegrafów — p. Ludwika 
Totłoczkę. 

„Ministra robót publicznych — p. Andrżeja 
Kędziora, posła do Seimu Ustawodawczego. 

Ministra aprowizacji — p. Stanisława Śli- 
wińskiego. 

Ministra pracy i opieki ecznej — p. 
Edwarda Pepłowskiego. R s 
i Ministra b. Dzielnicy Pruskiej — p. dr. 
(Władysława Seydę, posła do Sejmu Ustawo- 
dawczego. f 

Mianowanie ministrów: spraw zagranicz. 
nych, zdrowia publicznego oraz sztuki į kultu- 
ry — nastąpi po przedstawieniu przez Pana 
wniosków uzupełniających. 

Aż do powołania ministra spraw zagra- 
nieznych, tymczasowe kierownictwo sprawami 
łego ministerjium powierzam p. dr. Władysła- 
wowi Wróblewskiemu, podsekretarzowi stanu 
w Prezydium Radv ministrów. ) 
` Warszawa — Belweder. d. 13 erudnia 1919. 

Naczelnik Państwa 
(—) Józef Pilsudski. 


Prezydent ministrów 
(-) L. Skulski, 


|Kronika polityczka. 


| o W plątek, dnia 12 b. m. u ministra apro- 
| foizacji była delegacja górnicza z kopalń tow. 
, gosnowieckiego wraz z posłami z Zagłębia. 
| Delegaci domagali się prawidłowej aprowiza- 
tii. Wydania maki, kasz, strączkowych I więk- 
rej Ilości kartofli, oraz tłuszczów | mięsa. 
„Minister przyrzekł, że stan aprowizacji 
będzie lepszy. Od dnia 27 listopada do 6-g0 
grudnia wysłano do Zagłębia 170 wagonów 
Fri W ciągu 16 dni wysłano 167 wago- 
ów mąki. Tłuszcze i mięso będą dostarczali 
| eoe iaeaea przez grudzień, w styczniu zaś 
p. Kasza będzie wydawana. Makę ame- 
 rykańską, o ile nadejdzie przed świętami, gòr- 
uicy otrzymają. | ść 
| ad PA 
wj Wybory na kresach, 
| jn. Zarząd ziem wschodnich polecił komisa- 
ezom rządowym powiatów, przyspieszyć spo- 
 rządzanie list wyborezych i spisu ludności w 
takiem tempie, aby spisy wyborcze były przy- 
slane do Wilna nie później niż 15 grudnia. 


ROPCIO AZER E PORE OOO EA 


„Oblęgorek* dla Denikina, czyli komu Denikin 
ua jest potrzebny, 


Obywatelswo ziemskie powiatu tyraspol- 

skiego, któremu Denikin zwrócił majątki, ża- 

| brane przez chłopów, oliarowało swemu wy- 
| bawey 700 dziesięcin roli. 


| aommdtórónakna a wić bn adć dion acó obiad mna ać) 


Kronika zagraniem. 


` Tragiczne położenie Austrji. Coraz cze- 
Ściej nadchodzą wiadomości o wstrząsającej 
Il nędzy, w jaka pogrążona jest Austrja dzisiej- 
|sza, dzięki wojnie i pokojowi, narzuconemu 
przez koalicję. W „Humanite"  umieszozeny 
jest list jednego z wybitniejszych historyków 
socjalistycznych, w którym ten opisuje straszli: 
| we warunki życia w Wiedoiu. Ludność, z 
|| fetkiem paskarzy i bogacących Się chłopów, 
dosłownie kona stopniowo z głodu i zimna. 
Autor listu twierdzi, że tygodniami odżywia 
się chlebem i wodą; o opale nawet marzyć nie 
| można. Czesi zobowiazali się coprawda dostar- 
| czyć wegla, ale kpią sobie z zawartych ukta- 
| nów. Okolice Wiednia, jak też Tyrol i Salzburg 
blokują socjalistyczny Wiedeń, podżegane 
przez klechów. To też doprowadzony do osta- 
M teczności rzad austriacki, postanowił przedło” 
I kvé przez Renmera koafereneji paryskiej poło 


Skład gabinetu jest taki, jaki podaliśmy 
we wczorajszym N-rze, z jednym tylko wyjąt- 


kiem, 


W ostatniej chwik tekę ministra eprawie- 
dliwości otrzymał p. Jan Hebdzyński, adwo- 
kat, który prowadził głównie sprawy cukrow-- 
ników — z przekonań politycznych endek, a 


zresztą może i chadek, 


P. Morawski będzie wice-ministrem spra- 


wiedliwości, 


* 
e 


Wnosząc z reskryptu, ministerja zdrowia 


oraz sztuki i kultury nie będą skasowane. 


Ą więc jeszcze są dwie teki do rozdania. 


LJ 
s. 
Wice-ministrem spraw wewnętrznych bę- 
dzie pos. dr. Kiernik (witosowiec). 


RA 


Jak podaliśmy w N-rze wczorajszym, do 


p. Paderewskiego udała się delegacja stron- 
nictw większości, prosząc go o przyjęcie sta- 
nowiska generalnego delegata Polski na kon- 
terencję pokojową. 


P. Paderewski przyjął delegację bardzo 
źle i dał do zrozumienia, że propozycja ta jest 
„naigrawaniem się“ z niego. 


Coprawda, nie rozumiemy owej „propo- 
zycji“, Sprawa z delegacją na konterencię ma 
się tak. Komitet narodowy paryski, wznany 
swego czasu przez Pichona za „prawidłowy 
rzad“ polski, mianował delegatem p. Dmow- 
skiego, pozostawiając łaskawie drugie mief- 
sce wysłannizowi — Państwa Polskiego. P. 
Dmowski oficjalnie został uznany za pierw- 
szego delegata i pierwszy kładł swój podpis 
pod traktatami, p. Paderewski. delegat Pań- 
stwa Polskiego by? drugim delegatem. I 
Dmowski, i Paderewski są dotychczas delega- 
tami, bo — ile wiemy — do dymisji się nie 
podali, 


Nie rozumiemy więc, eo znaczy owa pro- 
pozycja. 


í i M 


NTO WEP E PAGE WE ENER KOP ENIA zB 


tenie Austrii 1, o ile misia Rennera nie powie- 
dzie się, poddać się gremialnie do dymisji, od- 
dając zarząd kraiu w ręce koalicji. Renner 
wyjechał już do Paryża. 


s. 
* 


Irłandja. Poseł nacjonalistyczny O'Oon- 
nor z okręgu Liwerpool i przewodniczący Li- 
gi Irlandzkiej w Angljt oświadczył, że Liga ta 
postanowiła przyłączyć się do Pamtji Pracy. 
„Irlandja — oto słowa jego — niczego nie mo- 
że się spodziewać od rządu który 
nie dotrzymał żadnej z obtetnia Postanowili- 
śmy przeto połączyć się z Partją Pracy, by 
móc wywrzeć większy nacisk na tych, którzy 
są odpowiedzialni za tyranję, srożącą się w Ir- 
landji'*, 

PA 

*Belgfa, Socjaliści belgijscy na zasadzie o- 
bliczeń ostatnich otrzymali 644 tysięcy głosów. 
t j. największą ilość ze wszystkich trzech par- 
ti, klerykali bowiem otrzymali 619 tysięcy, 
mimo to uzyskali o 3 mandaty więcej dzięki 
niedokładnościom ordynacji wyborczej. 

es 
> 

Lenin do socjalistów włoskich. „Avanti“ 
ogłasza list Lenina do Serratiego, redaktora 
„Avanti“ i do kommmistów włoskich, Lenin 
pozdrawia socjalistów włoskich z powodu 
zwycięstwa, odniesionego przez komunistów 
na zjeździe w Bolonji i wyraża nadzieję, że 
decyzja przyjęcia udziała w wyborach do par 
lamentu dopomoże rozwiazać konflikt w tej 
sprawie pomiędzy komunistami niemieckimi. 

Lenin sądzi, że Anglja, Francja i burżua- 
zja Włoch zechce sprowokować przedwczesną 
rowolucię proletariatu włoskiego, aby tym ta- 
twiej zdusić ją we krwi; należy jednak wybrać 
"hwilę odpowiednią z punktu widzenia mię- 
dzynarodowego. 


Mich redotniczy zasraniga. 


Stany Zjednoczone. Wskutek strajku gór- 


WY*|ników władze zabrały się do masowych re- 


presji 1 zaaresztowały 97 przywódców, m. tn. 
Lewis'a i Green'a, jako przewodniczącego i 
sekretarza zwiazku górników. 

Właściciełe kopalń ułożyli nową listę płac, 
która przewidaute nieco wyższe zarobki, aniże- 
li te, które ofiarował rząd i które odrzucone 
były przez robotników. 


Trocki a dyktatura prołetarjatu. 


W wywiadzie z Trockim, ogłoszonym w 
„Chigago Daily News" Trocki m. in. oświad- 


6. 
EET er 
czył, że dyktatura w Rosji jest skutkiem woje 
ny narzuconej zzewnątrz, 

„Oto od dwóch lat wojna nie porwalę 
nam zabrać się do budowy nowej społeczno» 
ści i zastosowania naszych idei demokratycze 
nych. Dyktatura proletarjatu jest prawie wy 
pac s dys wojny tej. 

ważamy dyktaturę tę, jako czasową. P6 
zakończeniu pozwy wolność prasy zostanie 
przywrócona, też wszelkie inne 
obywatelskie", "e" 


a ENO A 
Z czyjego rozkazu p. Marjan Seyda został 
wiee-ministerm spraw zagranicznych? 

Prasa warszawska p. Seydy udawała © 


miar, że chce zostać następcą p. Skrzyńskiego. 
Tymczasem nietylko przyjął tę godność, lecz 
widocznie „lęciał* na nią na całego, skoro ta- 
ki „Temps“ w numerze swym z 8-go b. m. 
ogłasza wyjątki z mowy p. Seydy nag 
exposé p. Paderewskiego pod nagłówkiem: 
Ia api wiee-ministra spraw _ zagranież- 


Czyżby mianowanie p. Seydy nadeszło w 
postaci „ultimatum“ z Paryża? Czyżby p. Sey- 
da, wyjeżdżając z Paryża do Warszawy 
stawił w redakcji „Temps“ swój bilet wizyto+ 
wy z „wice-ministrem“? 


PEA E SIE EARRA 
Już wyszedł z druku 


Kaendarz Robotniczy P. P. 4. 


na rok 1920. 


Na treść Kalendarza składają się: 

Kalendarz. Kalendarz astronomiczny. Wy- 
kaz aflabetyczny imion. Imiona słowiańskie. 
Słowo wstępne. Z. Wojnarowska — Zwycię- 
stwo (wiersz). Z. Zaremba — Przewrót listo- 
padowy 1918 r. J. Sochzeki — P. P. S. po prze- 
wrocie listopadowym. M. Malinowski — Za- 
mach na Szułcego (wspomnienie). A. Rżew= 
ski — Dzień zapłaty (wspomnienie). J. M. 
Borski — Rewolucja niemiecka. N. Barlicki — 
O Juljnszu Słowackim słów. kilkoro. Z. Wojna, 
rowska — W ciemnościach (nowela). Z, Dre- 
szer — Urnchomienie przemysłu w świetle 
faktów. B. Siwik — Kasy chorych. S. Radek — 
Maciek (wspomnienie). Eustachy — Przygoda 
w podróży (wspomnienie). W. Wolski — U- 
korzyła się dusza moja przed Milczeniem 
(wiersz). L. Lizak — O socjalizacji kopalń. 
Komitety fabryczne w Austrii. Dr. M. Bałsige- 
rowa — O bezrobociu. Hoplita — Młode sępy 
(wiersz), J. Rembowsli — Śmierć przyjaciela 
(nowela). M. Niedziałkowski — Stronnictwa 
sefmowe i konstytucja Rzeczypospolitej. Tzba 
Pracy w projekcie konstytucji Z. P, P, S. E. 
Szturm de Sztrem — Samorząd miejski w Pol- 
soe. A. Rżewski — Łódź pod robotniczym za- 
rządem. Ludmość Rzeczypospolitej Polskiej. 
Do kogo należy ziemi. w Polsce. Ile jest rie- 
mi w Polsce i jakie są jej rodzaje. S. Karpo- 
wio — Nauka i jej krzewiciele. A. France — 
Do nauczycieli nauczycielek. M. K. — Czego 
żąda dla kobiet partia socjalistyczna. Płaca 
roboczą a śmiertelność dzieci. Budżet państwa 
Polskiego. Straty wojsk koalicji w wołnie 
światowej. „Stryk“. Bohaterowie rewolucji 
1905/6 roku. Bohaterowie Samoobrony Robot- 
niezej. Nasi zmarli. M. Malinowski — O rze-* 
czach, które spełnić nam należy. Polska Par 
tia Socjalistyczna — Władze naczelne. Zwią- 
zek Polskich Postów Socialistycznych. Orga- 
nizacie P. P. S. w kraju i na emigracji. Pisma 
P, P. S. Wydawnictwa P. P, S. w roku 1919. 
Lubelska Rada Del. Rob. Zwiazki zawodowe. 
Związek Rob. Stow. Spółdzielczych. Pisma za- 
wodowe i spółdzielcze. Robotnicze instytucje 
kult-ośw. A. Kwietniowski — Organizacja 
młodzieży robotniczej na Śląsku Cieszyńskim. 
W. Mieczkowski — Ruch zawodowy robotni- 
ków rolnych. Poradnil: prawny: Ustawa o œ 
rhronie lokatorów. Doraźna pomoc dla bezpo- 
hotnych. Dekret o zwiazkach zawodowych. 
Fmigracia do Francii. Spis ministeriów w 
Warszawie. Dr. S. Hertnowa — Strzeżcie się 
chorób wenorycznych. 

Artykuły o ludności Rzeczypospolitej I 
stosunkach agrarnych w Polsce ilustrowa- 
ne są wvkresami. oraz zaopatrzone są w 
mapkę Polski w 1919 r. 

Kalendarz zawiera następujące, świet- 
nie wvkonane fotografie i portrety: 

Zjednoczony Zjazd P. P. S. w Krakowie. — 


Bolesław Limanowski, — Ignacy Daszyński. — Je 


drzej Moraczewski, — Rząd Ludowy Rep. Pol. — 
Związek Polskich Posłów Socjalistycznych, — Ma- 
ciek, — Wacław Kostrzemski. — Wladyslaw Bart- 
niak, — Józef Karkocha. — Orest Chejło. — Bata- 
ga. — Wcisło. — Wawrzyniec Komoda, — Aleksam, 
der Stahl. — Ignacy Folman. — Edward Tułodziee 
ki. — Franciszek Loeffler, — Zjazd kulturalno - 
oświatowy P. P. S. w Krakowie. 

Cena Kalendarza 7 mk. — 14 kor. 
Sprowadzający znaczniejszą ilość egzem- 
plarzy korzystają z rabatu. Adres: Warsza- 
wa, Warecka nr. 7. 
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kropne oburzenie, gdy posądzono go o za»: 
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„ 6. 

do właściwego miejsca ! przetrwa się w ogon- 
ku? Zamiast umożliwić im załatwienie spraw 
w ciągu dnia, bez potrzeby przenocowania w 
przeludnionej stolicy, zmusza się ich do szu- 
kania noclegu. straty drogiego czasu, ponosze- 
nia kosztów it. d. 


-Nasza biurokracja. 


Jest to aksjomat, — że mamy za dużo T- 
„rzędów, i że roi się w nich od urzędników, na 
"ogół w połowie zbytecznych. Nie wierzycie? 

przykład: u okupantów, gdy jako 
tako węgiel mieliśmy, — centrala ich węgło- 
ma obsługiwana była przez ośmiu  urzędni- 
ków. Dziś w tej samej centrali naliczycie zgó- 
rą siedem razy tyle. Nie możemy twierdzić, że 
mają oni siedem razy tyle roboty, eo okupan- 
ci, za to nie przesadzamy, jeżeli powiemy, że 
o wiele — wiele razy trudniej zaopatrzyć się 
„mam dziś w węgiel. Jeżli go wogóle mniej jest, 
to rzeczą naturalną byłoby zmniejszenie ilości 
urzędników. Ale, że 1) węgla mniej nie ma- 
amy, bo przecież ubył nam rabuś - okupant, 2) 
urzędników mamy w Central! aż nadto, więc 
rzeczą byłoby naturalną, żebyśmy byli obsłu- 
giwani należycie. | 

Ale nie o Centralę węglową nam tu cho- 
dzi. Zjawisko przesycenia urzędów urzędnika- 
mi jest powszechne. Nie analizujemy tego zja- 
wiska przyczyn; wrócą czasy normalne, zatz- 
mie się samorzutnu ucieczka ludzi z urzędów. 

Lecz zanim to nastąpi, mamy prawo żądać 
od urzędników naszych, żeby spełniali obo- 
wiązki swoje sumiennie, żeby czas swój biu- 
rowy oddawali publiczności, jeżeli nie caly, to 
w każdym razie większą jego część, mniejszą 
rezerwując na załatwianie innych spraw pu- 
blicznych w tymże biurze, w warunkach spo- 
koju, nie będąc odrywanymi od pracy przez 
petentów. Innemi słowy: słusznie, Że czas 
biurowy dzieli się na godziny pracy „przy 
drzwiach zamkniętych” i na godziny przyjęć. 

Ale te dwie pozycie muszą być ustosunko- 
wane. Ziawiskiem zwykłym jest, że godziny 
przyjęć w urzędach naszych ograniczają się 
przeciętnie do dwóch, t. į. od-10 do 12-ej. Po 
pierwsze niesłusznem jest, że cały komplet u- 
rzędników izoluje się na pozostałe cztery go- 
dziny od publiczności. Na szerokim świecie 
przyjęte jest, że tylko naczelne figury mają 
czas ograniczony dla przyjęć, bo rzecz prosta, 
że muszą im pozostać godziny na posiedzenia, 
na konferencje i t. d. i t. d. Przyjętem jest to 
również w kasach, gdzie musi pozostać czas 
wolny na zsumowanie wpływów i wydatków, 
na kontrole kasy, kwitów i t. p. 

Ale dlaczego reszta urzędników zamyka 
się od publiczności na rztery godziny. Jest to 
zbyt jasne, żeby dowodzić niesłuszności tego 
zarządzenia. Przecież nie można dzielić ogółu 
na dwie części: jedną — urzędników, t. j. lu 
udzi zajętych i drugą — publiczność, która nie 

_ nie robi i musi się stosować do nielogicznych 
zarzedzeń, 

Wyobraźcie sobie pstentów, przyjeżdżają- 
cych z prowincji dla załatwienia spraw w pa- 
ru urzędach. Jakim sposobem mają oni zała- 
twić sprawy choćby tylko w dwu urzędach, 
mając na to tylko dwie godziny, a w każdym 
urzędzie dużo upływa czasu, zanim się dotrze 


„._ Ostatnia powieść warszawskiego autora *) 
giczem nie wznosi się ponad przeciętność zů- 
nego producenta literackiego. W krajach, 
gdzie się rocznie drukuje tysiące powieści, 
byłaby powieść Kiedrzyńskiego jedną z tysi- 
cy. U nas jest jedną z setek. Jeżeli ją coś wy- 
różnia z pośród jego dawniejszych powieś:i, 
to temat współczesny. 

Bohater — legjonista, Gordon, przedzie- 
ra się poprzez okopy na stronę rosyjską, do 
owej marzeczonej Alicji Turganeckiej. Legio- 
aistal Jest to grube nieporozumienie, stwa- 
rzać typ „leguna“, który szeregi opuścił dla 
— panny... 

Mogło się tak zdarzyć wprawdzie, ale rze- 
czą artysty jest stwarzać człowieka o praw- 
dziwej psychice. Gordon BRE Polskę i — 
opuszcza ją dla panny. n n“ ideowy — 
dezerter. W atmosferze „strzelca“ było to 
rzerzą niemożliwą. Skoro zaś stwarza się 
„typ“ literacki, to musi on być rzetelny. 

Panna nie kocha już Gordona. Kocha ofi- 
wera rosyjskiego Aratowe. Obie te postacie 
przedstawione starannie. Rozpoczyna się sze- 
reg powikłań. 


„Legun* goniący za panną wpada w rę: 
ce woisk rosyjskich. Ze śmiertelnej opresji 
"wyzwala go Aratow i odwozi — do dom 
panny Alieji. Gordon chory dowiaduje się, 
że nie niepotrzebnie splamił się dezercją, po- 
nieważ panna już oddała serce — właśnie je- 
go zbawcy. Ale wybuchła rewoluca. Chlopi 
napadają na dwór Turganeckich. Rodzice pan- 
ny giną strasznie zamordowani, Alicję ratuje 
Gordo. 

Panna z wdzięczności gotowa już oddać 
rękę Gordonowi, gdy nagle zjawia się znowu 
'Aratow. Gordon zostawia pannie wolność i 
wyjeżdża z Rosji przez Szwecję do Francji, 
aby wstąpić do szeregów tworzącej się tam 
polskiej armji, 


*) Stefan Riedrzyński. „Pożat”*. Powieść. Wyd. 
Gebethnera i Wolitą, 1919 r. > : 


trzeba i do mieszkańców stolicy. Ale niesłusz- 
ną zasadę podz'ntu. ludzi na zajętych (urzęd- 
ników) i majacych czas na zmarnowanie (pu- 
bliczność) trzeba gruntownie zrewidować. Pu- 
blezność nie może być tak traktowana. Musi 
być traktowana wedle wzorów zachodnich nie 
zaś wschodnich. Godziny przyjęć muszą być 
zna”znie dłuższe. 


kracji powiemy kiedyindziej. 


gających w. stopniu coraz to większym podszeptom 
rezkeji, a zwłaszcza naciskowi agrariuszy, t i. w 
pierwszym rzędzie obszarników. Dyktatura agrarju- 
szy i system wolnego paska, poparty niestety przez 
Sejm, wraz z nieudolnością rządu doprowadziły 
kraj do głodu, do zupe'nego wyniszczenia miast i 
ośrodków przemysłowych. 


ostatniej kropli krwi przed wrogami zewnętrznymi, 


W mniejszym stopniu zastosować to samo 


O innych niedomaganiach naszej biuro- 


Faber. 


Z prowincji. 
Z Łomży. 


(Korespondencja własna). 
Wielki wiec, 


Kilka dni temu odbył się u nas wiec z udzia- 
łem posia tow. Czapińskiego. W dobitnych, a prze- 
konywających slowach referent przedstawił zebra- 
nym stan obecny w Polsce, działalność Sejmu i rzą- 
du pod przewodnictwem Paderewskiego, oraz ustą: 
pienia tegoż rządu pod wpływem opinfji większości 
Sejmu i głosów prasy. : 

Sprawozdanie zrobiło wielkie wrażenie na słu 
chaczach, kiórzy powzięli następujące uchwały: 

„Zebrani obywatele łomżyńscy stwierdzają zu- 
peme bankructwo obecnych rządów w Polsce. ule- 


Zebrani, stojąc na stanowisku obrony kraju do 


z oburzeniem piętnują rządową politykę popierania 
carskich generałów Denikina i Kołczaka — na roz 
kan koalich w imię międzynarodowej rezkeji, U- 
ważając. że odbudowanie Rosji carskiej jest zgubą 
dia Polski, żądsią przerwania wojny na wschodzie, 
która umiemożliwia twórczą pracę w kraju, żądają 
zawarcia pokoju z sowiecką republiką. 

Zebrani stwierdzają. że Se'm obesny. rozbity i 
w większości reskcyjny, nie dał nie klasie robotni- 
czej — potrafił tylko przeprowadzić ustawy repre- 
syjne. zaprowadzi? wolny handel, a nawet wypa- 
czył ustawę o S-godzinnym dniu pracy. Wobec tego 
żądają od Sejmu szybkiego ushwalemia jednoizbo- 
wej konstytucji, następnie rozwigzania się i prze- 
prowadzenia ponownych wyborów, 

Tylko własna zorganizowana siła proletarjatu 
może w obecnym zamęcie, zwłaszcza wóbeg roza- 


Niewątpliwą zaletą tego rodzaju popular- 
nych produkcji literackich jest to, że rozsze- 


rzają one pewne poję'ia i sprawy. Szkoda, 
że autorówie takich utworów czynią to zwy* 
kle — zapóźno. Gdyby na całe lata przed 
wojną byli pisali powieści owionięte ideolo- 
gia „Pożaru”, inaczej może przedstawiałby 
się poziom umysłowy przeciętnego czytelnika 
polskiego. Ale wówczas tematy takie byly 
niepopularne i trąciły 1905 rokiem... 


Niektóre figury kryminalistycznie banal- 
ne np. postać szpiega Szporna. Obraz pierw- 
szych miesięcy rewolucji rosyjskiej zrobiony 
silnie, ale nie pogłębiony. Nie wystarcza 
trzymać się jaskrawej i straszliwej powierz- 
chni wypadków, warto czasem bodaj zajrzeć 
w ich gląb. Budowa powieści wogóle przy- 
pomima typ kryminalnego romansu, chociaż 
trzeba przyznać — jest bardziej przejrzysta, 
niż niejeden utwór wielkich autorów, którym 
formę rożsadza nadmiar treści wewnętrznej. 

z Z. 


„Ciernie śląskie" Andrseja Chmurnego*). 


Jeżeli chodzi o głębię uczucia patrjotycz- 
nego, nakazującego Chmurnemu stać się rze- 
cznikiem tej najtragiczniejszej może dzielni- 
cy Polski, Cieszyńskiego, pozostawionej, mo- 
žna powiedzieć, samej sobie, zmuszonej od 
wieków bronić do upadłego swej polskości 
od dwóch śmiertelnych, dybiących na nią wro- 
gów: Caecha i Niem'a, w której to dzielmicy 
piastowa, prastara polskość tak organicznie 
stopiła się z „proletarjackością” (gdyż tylko 
krwawo harujący na kawałek chleba, lud gór- 
niczy — jest tam polskim), jeżeli chodzi o Szla- 
chetne, dumne poczucie mocy naszej narodo- 
wej, która w końcu przemoże wieki już trwa- 
jące piekło niewoli, — to słuszność nakazuje 
przymać wysoką wartość tej małej, lecz ser- 
decznie odczutej, gorącej broszurze wierszy 
Chmurnego. 

*) Andrzej Chmurny. „Ciernie śląskie". Wier- 
sza z pod Czecha i Niemca, ze wstępem o Śląsku 
Cieszyńskim Artura ÓĆwikowskiego. Lwów. Nakła- 


dem Ludowego Towarzvstwa Wydawniczego, 1920.38 ., 


dłowe sprowadzane 
prywatnym sklepikarzom, bez żadnej kontroli $ $ 
pewności czy towary te są sprzedawane ludności 
po oznaczonych cenach. czy też idą na „pasek“. H 


stających się apetytów reakcji, zabezpieczyć u! 
względnienie interesów klasy robotniczej — wo! 

tego wzywa się ludność roboczą Łomży i okolie do 
solidarnego organizowania się pód sztandarami so 
cjalizmu w celu wywalczenia republiki socjalistycze 
nej. 


Żądamy amnestji dla więźniów politycmych? 
Precz z rządem Paderewskiego! 

Precz z wojną!” 

Na skutek wniosku jednego a uczestników . 


wniesiona została dodatkowa uchwała w brzmieniuz 


„Wobec stwierdzenia, że posłowie ziemi Eom- 


żyńskiej zawiedli położone w nich zaufanie, dopo 
minając się jedymie represyj nad g'odnymi i bro” 
nigo wyłącznie interesów klas posiadających | pa- 
skarzy — wyrażamy im votum nieufności i wzywa- 
my do opuszczenia Sejmu. , 


Natomiast wyrażamy pełne maufanie posłom 


socjalistycznym". 


Wieczorem dnia tegoż tow. Ozapiiski wygłosił 


w sali Tow. wioślarskiego odczyt na temat: „Re 
wołucja socjalna a proletarjat", 


Koz'enice. 
(Korespondencja własna). 
| — Nadużycia aprowizaeyjne. 
Jestcze nie przebrzmiały echa ostatniej kores- 


pondencji, pomieszczonej w „Robie“, a fuż jeste» 
$my zmuszeni napięthowzć nowy takt nadużycia. 


Tutejsza Rada miejska na ostatniem posiedze- 


nin swem wystąpiła przeciwko drożyźnie zem» 
niaków, sprowadzonych przez. Biuro Handlowe - 
przy Sejmiku Kozienickim, które płaciło za 100 kg. 
ziemniaków franko stacja Kozienice po marek 25, 
t. |. koron 50, a sprzedaje ludności ubogiej po ko 
rom 100, czyli z zyskiem 100%. 


Tymczasem te same ziemniaki sprzedawane 


są w Radomiu po koron 58 — za 100 kg. f; 


Dalej Rada stwierdziła fakt, że Biuro Hate 
towary bławatne  sprzenaja 


Doprawdy, czytając protoku? posiedzenia Ra 


dy miejskiej nie chce się temu wierzyć i mimow> 
HM nasuwa się myśl, gdzie my żyjemy i do wego | 
dążymy. S 


Biuro Handlowe Sèimiku, instytucja zorgani* 


zownna w celu walki z lichwę, korzystająca 3% 
przywilejów I praw, jakich nie posiada żadne pry* 


watne przedsiębiorstwo, na ziemniakach, tym pod» 
stawowym dziś artykule żywnościowym, olągums 
100% zyski i to od ludności najbiedniejszej, pozńa» 
wionej możności zarobkowania. x i 

Zamiast dbać o rozwój kooperatyw, tych pla- 
cówek kultury i dobrobytu narodu naszego, omija 11 
je — ignoruje — a towary dla obdzielenia ludno- | 
ści oddaje prywatnym sklepikarzom. =) 

Ażeby nie sądzono, że to tylko z ziemniakami | 
wypadek pojedyńczy, przytoczę jeszcze  jedem 
przykład: 

Biuro Handlowe otrzymało wyłączne prawa © 
na sprowadzanie spirytusu dl a calego powiat. 
Jak każdy przeciętny hurtownik. Biuro otrzymuje 
z Urzędu monopolowego specjalne ustępstwo na . 


s 


Jeżeli wszakże chodzi o jej walory czysta | 
poetyckie, to magis amica veritas **) każe | 
zastrzedz, żę w niektórych tylko . miejscach 
broszury Chmurnego może być mowa o põe | 
zji, pozałem składa się ona z pięknych prze 
ważnie, gorących, tętniących ukochaniem Pole 
ski, nieraz nawet mocnych wierszy, którę 
wszakże poezją nie są. nel 
Te rzadkie błyski prawdziwej poezji, jak 
również przekład z Momberta, w tych dniach 
zamieszczony w „Robotniku”, każą mi się do, 
myślać w Chmurnym, poety, któremu nawet. 
piękna zapowiada się przyszłość. WAWY 
„Chmurną* jest ta jego pieśń, tak jak 
chmurną jest odwieczna, krwawa niedola ludu 
śląskiego, który poeta ukochał głęboko pax 
wiernem, polskiem sercem. Wyrażając się po 
górniczemu, jeszcze to jest dopiero ruda, ale 
w której już tu i owdzie przebłyskuje złoto: 


Nie! Nie nadarmo w dniach pożogi, * 
Tryumfu śmierci — Polska cała 4 
Ku tobie, Śląsku — wzrok swój słałał . 


Nie darmo słała swe tęsknoty m 
Ku Piastów wieży, przez kraj drogł, „. 
Gdzie szumi Olza, gdzie łan złoty. 


W. podświadomych pokładach duszy pó. 
ety, zgnębionej narodowym bólem śpi stara 
baśń prapiastowa o pięknej, słonecznej, cie- 
szyńskiej ziemicy.. Dźwięczy szczere złota 
staropolskiej mowy, lśnią jasne warkacza 
hożych, cieszyńskich dziewoi, mienią się odu 
wieczne, uderzające dostojną, gazdowską jav 
kas piastowością, przechowane jeszcze gdzie 
niegdzie (sam ich widziałem dużo w Cieszy 
nie i w Wiśle) ubiory tego ludu, śnieżnie. bie 
leją bufiaste rękawy koszul Cieszynianek.. | 

Teki np. wiersz p. t „Spotkanie, po | 
czciwie tendencyjny, A wzrusza przecież ża 
wartemi w nim, złotemi ziamami poezji, ja 
by dolatującym z oddali wieków, głosem p 
starego, piastowego Cieszyna. 


Waclaw Wolstd. | | 


wm | 
pi 


| 


SONEE 1ęr3 FRYCZ a TAA 0 4 HE na CAS Say 
P> WcZ „455 Dać n i 
> ref = 


e kosztów prowadzenia i oprocentowanie 
go kapit .a. Jednakże tym się nie kom- 
je, a prawem kaduka pobiera pò 5 koron 
więcej na każdej butelce od ceny ustanowionej, 
o, że na etykiecie istnieje zastrzeżenie tre- 
„sprzedaż powyżej oznaczonej wzbroniona". 
Gdyby to robił prywatny kupiec, przyczepi- 
się do niego straż skarbowa, policja, urząd 
alki z Hchwą, nazwnoby go paskarzem,  Biuru 
dlowemu to uchodzi, boć ono znajduje się poa 
ą opieką p. starosty, bo jest biurem Sejmiku, 
eja nawpół urzędową. ` 


' Jeżeli chcemy uzdrowić nasze stosmki han- 


— dajmy dobry przykład, jeżeli chcemy by 
niano wydane rozoprządzenia, nie depczmy 
sami, a tego możemy i musimy wymagać od Bit- 
a Handlowego Sejmiku. 


Mińsk-Mazowiecki. 


b (Korespondencja własna), 


W mieście naszem rozpocząla się agitacja przed- 
do Rady miejskiej, Robotnicy miejscowi 
res drugi przystępują do umy, Pierwsze wybo- 
odbyły się w miesiącu sierpniu, przy których 
P. P. S. zdobyła bez żadnych wieców aż 10 
tów, Miejscowi endecy zdobyli zaledwie 7 
. Zwycięstwo P. P. S. było solą w oku 


nową listę demokratyczną, na której figurują 
same osobistości, co pierwotnie kandydowali na 
endeckiej, 

Miejscowa organizacja, chcąc utrzymać si ęprzy 

j ilości mandatów, urządziła już dwa wiece. 

80 listopada odbył się wiec, na którym prze- 

tow. Jaworowski, po którego przemówieniu 

‘rani przyjęli jednomyśnie rezolucję głosowa- 
na listę P. P. S, 

Dnia 7 grudnia lista ukrytych endeków urzą- 

wiec, na którym masi mówcy wyjaśniłi gorąco 

branym matactwą endecji, ich chęć zdobycia gło- 

mi robotników mandatów dla siebie i którzy w 

m celu wystawili dwie listy do Rady miejskiej, 


by idąc oddzielnie, w Radzie się połączyć przecw-|- 


robotnikowi. i 
Dnia 8 grudnia P. P. S. urządziła wiec, na któ- 
przemawiała tow. Hanka z Warszawy. Zebrani 

liczbie z górą 700 w skupieniu wysłuchali prze- 

wienia tow. H., a po skończeniu gorąco je okla- 
wamo, co było. dowodem. że przemówienie tow. 
lamki poruszyło zebranych. Zabierali głos jeszcze 
pw. tow. Domański, Kielak, Sokół, Nieczarowski 

„Smotrecki. Niefortunne było wystąpienie jednego 

zwolenników listy Nr. 1, którege zebrami zaczęli 

jgwizdywać i nie chcieli mu dać zakończyć prze- 
wienia. Wiec zakończono odśpiewaniem „Czer- 

Sztandaru”, 


Włocławek. 
(Korespondencja własna). 
$ Zebranie organizacyjne, 


Dnia 5-g0 grudnia 1919 r. odbyło się ogólne 
członków P. P. 8. dzielnicy Włocławek, 

“+ Zagaił zebranie tow. Szczygliński podkreślając 
spraw i doniosiość chwili, Na przewodni- 
wybrano tow. Jerlachowicza, który powołał 

sekretarza tow. Gizę. 

* Sprawę sytuacji politycznej i aprowizacyjnej 


tow, Szczygliński podkreślając tragiczny 
n maszego kraju pod każdym względem i zazna- 


iż kryzys ogólny jest wynikiem wojny ua 
hodzie, prowadzonej w celach zaborczych, ©- 
blodnie pod hasłami obrony ojczyzny. o. 
W sprawach organizacyjnych przyjęto . jedno- 
pai wniosek tow. Szczyglińskiego, aby O. K, R 
jaknajkrótszym czasie zorganizował koła samo 
ceniowe, celem poglębienia wiedzy socjali- 
i ej, 
* Jednogośnie przyjęto następujące rezolucję: 
"W sprawie sytuacji politycznej: 

“ Zważywszy, iż wojna na wschodzie prowadzo- 
pa w początkach w obronie granic, zmieniła swój 
ter obronny, zamieniając się na zaborczą | 
istyczną, że prowadzona obłudnie pod ha- 
obrony ojczyzny, poświęca dla celów klaso- 
ych międzynarodowej burżuazji życie i zdrowie 
tysięcy robotników miast íi wsi. pograżając 
y tychże w najokropmiejszą nędzę i śmierć 
wą, niszcząc resziki bogactwa krajowego, pcha 
masz w przepaść anarchii, zebrani na ogólnytn 
braniu dn. 5 grudnia 1919 r. jaknajkategorycz- 
protestują przeciwko dalszemu prowadzeniu 
, potępiają egoistyczna, klasowa politykę sej: 
u i rządu i żądają bezz ego zawarcia po- 

ma podstawie samostanowienia o sobie naro- 
głów. 


W sprawie sytuacji aprowizacyjnej: 
Nie zważając na tragiczny stan aprowizacji, bẹ 
wynikiem pięcioletniej wojny światowej i woj- 
obecnej na Wschodzie, prowadzonej w celach 
czych, i na ogólną nędzę klasy. robotniczej 
jm w swej większości obszarniczo-chłopskiej ne- 
krajowi wolny handel, dając możność paska- 
jom i wszelkiego rodzaju spekulantom wyzyski- 
i obdzierać proletarjat polski, pchaląe go do 
i wystąpień niepożądanych, zebrani stwier- 
a że tylko całkowity sekwostr produktów 
j potrzeby uchront kraj nasz od katastrofy. 
= W wolnych wnioskach poruszono sprawę are- 
i represji stosowanych przez rząd W Sto- 


punku do działaczy robotniczych. Biorąc pod uwa 
"coraz bardziej wzrastające represja i areszto- 


ROBOTNIK" niedziela, f4 grudnia 1019 r. 
a a Z, 


wania ze etrony rządu w stosunku do działaczy | byłb zatki | 
robotniczych, zebrani na ogólnym zebraniu dn. 5 dętą gr em nowej europejskiej ententy, 


grudnia 1919 r. piętnują stronniczą politykę rządu 
i domagają się przez swych posłów do Sejmu, aby 
energicznie wystapiłi w obronie uwięzionych i 
przeciwstawili się burżuazyjnym zakusom rozbija- 
nia ruchu robotniczego. 

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ zebra- 
nie zakończono. Obecny. 


Wyszków. 
(Korespondencja własna). 


weszłyby również Włochy. 


Ameryka wotec traktata, 


Wiedeń, 13 grudnia. 
(P. A. T.). Biuro Koresp. donosi z Ame 
sterdamu: Senator Hichhock oświadczył w 
mowie, wygłoszonej w Nowym Jorku, że præ 
zydent Wilson podejmie znów walkę 6 wiek 
kie idealy, którym poświęci! swą dotychczaso+ 


| wą działalność. „New York Times“ donosi, ż6 


Hichhock oświadczył, iż ma nadzieję, że przyj- 


Dnia 7 grudnia odbył się wiec przedwybor-| dzie do porozumienia, które umożliwi ratyti- 


‘sey jednogłośnie domagają się uznania ich s | % 


czy do Rady miejskiej, przy udziale 1500 osób, re-| kację. Przedstawił on następujący program, 
ferowała tow. Hanka, która w półtoragodzinnem | który zdaniem jego, nie natrafi na opór zwo 
przemówieniu poruszyła sprawę gospodarki miej-| enników traktatu pokojowego. W stosunkach 
skiej | stosunek robotnika i robotnicy do niej. Po "agranicznych podlegają Stany Zjednoczone œ 
przemówieniu tow. Hankę gorąco  oklaskiwano. | rzeczeniom Ligi Narodów, które nie mogą jed: 
Dragi a kolei mówca, tow. Krawczyk, poruszył| nak naruszyć doktryny Monroego. Jeżeli Stany 
bolączki miejscowe, kładąc główny nacisk na se-| Zjednoczone popadną w konflikt wojenny z 
parację nauczycielstwa miejscowego, które niej państwem, które ma kolonie samorzedne, re- 
rozumiejąc własnej niedoli t wyzysku, spowodo-| prezentowane w Lidze Narodów, kolonje te 
wanych brakiem organizacji, nie chce zasilić orga-| na przeciąg konfliktu tracą swój głos w Lidze 
mizscji robotniczych. Zebrani przyjęli rezołucję,| Narodów. Przywilej. kongresu decydowania 6 
uchwalającą głosować na listę P. P. S, wypowiedzeniu wojny pozostanie nienaruszo- 

ny. Liga Narodów nie będzie miała żadnej 
kontroli nad armią i flotą amerykańską. Sta» 
ny Zjednoczone, jeżeli zechcą wystąpić z Li- 
gi Narodów, mogą to uczynić, jeżeli uznają, że 


Telegramy spełniły swe zadanie w Lidze, 
Komunikat Polskiego Sztabu Gederalogg | Lacy Europy zależne rh Kogi 1 Franc 


|, Warszawa, 13 grudnia. Wiedeń, 13 grudnia. 
(P. A. T). Komunikat Sztabu Generalne- (P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Low 
go z dnia 18 grudnia r. b. dynu pod datą 13 b. m.: „Times“ pisze, oma 
Front Litewsko.Białornski: Na całym wiając zjazd w Londynie, że rokowania rzą: 
froncie pomyślne dla nas ułarczki patrołi Wy- | dów: angielskiego i francuskiego będą prowa- 
wiadowczych. pó dzone pod tym katem widzenia, aby losy Ew 
Front Wołyński: Spokój, ropy były zależne od sojuszu angielsko-fran: 
W. z. Szefa Szt. Generalnego . cuskiego i od czynnego współdziałania tych 


(—) Haller, pułkownik. państw. i 
W sprawie Galicji Wachodniej, Tagi lonżytttie, 
Wiedeń, 13 grodnia. 


Paryż, 12 grudnia. 
(P. A. T.). Havas. „Petit Parisien* ogła- 
sza wywiad z Stanisławem Patkiem, który ©- (P. A. T). Wiedeńskie biuro koresp. s Pre 
świadczył, że Polska musi posiadać Galicję za- | ryża: „Matin“ donosi z Rzymu, że Włochy do- 
równ zachodnią jak i wschodnia i niezadowo- | magaja się wzamian za przystapienie Włoch 
li się chwilowemi mandałami, Berenson, se | do przymierza angielsko - francuskiego prze- 
kretarz poselstwa polskiego w Waszyngtonie, | dewszystkiem spełnienia swoich żądań co qə 
dodał do tego oświadczenia, żo Żydzi galicyj: | Ndrjatyku, 


A 
O pozól z Rosia. 
Moskwa, 12 grudnia. 
(P. A. T). (Radiotel. st. warsz.). Dnia 10 
grudnia przedstawiciel rządu sowietów, Li- 
twinow, wręczył przedstawicielom mocarstw. 
sprzymierzonych kopję uchwały 7-go zjazdu 
sowietów, zawierającej propozycję wszczęcia 
z sowiecką Rosją rokowań pokojowych. 


Układ kogli z boiszewikami. 
Wiedeń, 13 grudnia. 
(P. A. T.). Tel. Comp. donosi z Nowego 


przynależnych do narodowości polskiej, 
so Paryż, 12 grudnia. 
(P. A. T.y. (Havas). Polska delegacja po: 
kożowa złożyła Radzie Najwyższej memorjał 
w sprawie Galicji Wschodniej. 


Rosferencja w Londynie, 


„. Wiedeń, 13 grudnia. 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Lon- 
dynu: Dziś przed południem odbyła się kon- | 
ferencja, w której uczestniczyli Clemenceau. 
Loucheur, Cambon, Berthelot, Fleuriot, Lloyd 
Geonge, Balfour, Bonar Law, lord Curzon 1 


ambasadorowie włoski, i amerykański. Konfe- 
rencia poświęcona była sytuacji w Rosii, 
wszechśw*atowej sytuacji finansowej i kwestii 
niewyraśnionego stanowiska Ameryki wobec 


Ligi Narodów. 
-` przymierze zamiast gatonty. 


Berlin, 13 grudnia. 


Jorku pod datą 18 b. m.: „New York Times" 
dowiadują się z Kopenhagi: W rokowaniach 
pomiędzy 'O'Grady i Litwinowem doszło do 
porozumienia w tym kierunku, że Anglja wy- 
glo dla swych jeńców w Rosji odzież, żywność 
i lekarstwa. Wzamian za zgodę na to zażądał 
rząd sowiecki ładunków okrętowych i le 
karstw na własny użytek. - 


' | nież okoliczność, że mowy włoski minister czną liczbę jeńców, 13 karabinów maszyno- 


(P. A. T). Dzienniki berlińskie donoszą 
2 Paryża: Z okazji podróży p. Ciemencean de 
Londynu, omawiają w Paryżu bardzo żyw» s 
sprawę zawarcia przymierza między Anglią. Lyon, 13 grudnia. 
Frameją, Belgią i Włochami, z czem łączą fakt, (P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Na from 
że z prezydentem ministrów pojechał do Lon- cie Wołgi bolszewicy zostali pobici na lewym 
dynu także i dyrektor departamantu polityce- brzegu rzeki. Wojska gen. Warengera zajęły 
rego ministerjum spraw zagranicznych. Rów- miejscowości Karani Kirlisen (7), biorąc ma- 


Haki w Rosii. 


spraw zagranicznych Scialoja bawi od kilku wych, oraz wiela materjału wojennego. Ofen- 
dni w Londynie, przemawia za tem, źe sprawa sywa bolezewicka na prawym brzegu Wołgi 
przymierza będzie w Londynie omawiana. | została odrzucona z wielkiemi dla nieprzyjee | 
„Temps“ z okazji podróży Clemenceau de | ciela stratami, Na froncie Dońskim, na półnos 
Londynu porusza potrzebę rozwiązania Sprawy | oq Bobrowa, znieśli koznty 3 pułki bolszewie- 
tureckiej, domagaiąc się  międzynarodoweg) | nie, biorąc przy tem jeńców i bogate łupy. W. 
iej uregulowania bez udziału Stanów Zjednar | q;opanku na Brańsk pochód bolszewików zo 
ozonych. Dalej żąda pismo, aby. sojusznicy u- | tat wstrzymany. 
łatwili Ameryce ratyfikację a, Aa i i yi r ' i 
Br y aS A Ha S a FAS eniin w Płostórowie. | 
wita z zadowoleniem przyjazd p. Clemenceau. Kailao PAI fin 

(P. A. T.). Według otrzymanej tu wiado 


„Daily Mail“ pisze, że wizyta ma głównie na 

celu ujednostajnienie polityki angielskiej i 

francuskiej względem Rosji i środkowej Euro: | mości, przy zajęciu Płoskirowa wojska De 
py. Ma być również załatwioną sprawa uży- |nikina zdobyły dwadzieścia cztery wagony, 
czenia Francji większej swobody w zaopatry- fw których znajdowały się kasa i bank rządu 
waniu się w węgiel. „Times“ sądzi, że przy: | petlurowskiego. Według obliczeń, zawartość 
'azd francuskiego prezydenta ministrów ma na |złota, srebra i banknotów w tych wagonach 
celu zamanifestowanie, iż przymierze angiel- |stanowi kilka miljardów rubli carskich. Po- 
sko - francuskie ciągle jeszcze jest tak żywot- |ciąg z pieniędzmi skierowany został do Ode- 
ne, jak w chwili wybuchu wojny i żadne ma: | sy, W pociągu znajdował się cały majątek 
chinacje niemieckiej polityki zagranicznej nie | rządu Petlury. 


zdołają go rozbić, 
“ Hia - Marsz powrotny żelamoj dywitil, 
„Eułeste” bez Stanów: Ziedooczomił. Rodzic zi | 


Wiedeń, 18 grudnia. 

(P. A. T.). Tel. Comp. donosi z Londynu (P. A. T.J. Marsz powrotny Żelaznej dywke 
pod datą 18 b. m.: Jak mówią w kołach poli-|zji opóźnił się z powodu złych dróg. Prawde | 
tyeznych, zamierza Anglja i Francja na wypa-|podobnie jutro oddziały przednie | 

* 
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a SEM EENET | wiar odda „i Td o ty, 


dek, gdyby Stariy Zjednoczone nie podpisały | granicę niemiecką. Z łotewskich źródeł dono* 
traktatu pokojowego i odrzuciły układ gwa-|szą, że wojska żelaznej dywizji cabują po dro 
zancyjny, zawrzeć osobny układ. Układ ten| dze. ; 
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Mowy gabinet łotewski. 


Berlin, 18 grudnia. 
(P. A. T.). Nowy gabinet łotewski utwo- 
fry? cię w następującym składzie: prezydjum 
sprawy wewnętrzne Berg, finanse Erhard, 
sprawiedliwość Pauluk, handel Busch, oświata 
IKasparson, rolnictwo Germanowski, aprowi- 
wacja Blumberg, ministerjaum gospodarki kra- 
jawej Kamin, . 


Węgrzy na Słowaczyźnie. 


Praga, 13 grudnia. 
(P. A. T.j. „Narodni Politika“ donosi, że 
Węgrzy zajęli na Słowaczyźnie Nowe Miasto. 


Węgry przetiw Czechom. 


| Wiedeń, 13 grudnia. 
(W. B. K.). Praski sprawozdawca dzien- 
'nfka „Temps“ donosi, że z Węgier dochodzą 
wiadomości, iż armja Horthy'ego przygotowu- 
de wkroczenie na wschodnią Słowaczyznę i 
"Ruś Zakarpacką, ażeby w ten sposób przer- 
rwać połączenie między Rumunją a Czechami 
į uzyskać bezpośrednią łączność z Polską. 

"Przyszło już podobno do lekkich potyczek, 


Monarchiści węgierscy przy robocie. 


Praga, 13 grudnia. 

(P. A. T.). Korespondent „Czeskiego Sło- 
„ma donosi z Wiednia, że przybył tam ks, Cy- 
ryl, syn Ferdynanda Koburskiego, Podróż je- 
go jest w związku z planami monarchistyczny- 
'mi na Węgrzech. Austriaccy rojaliści zabiega- 
'ją również, według tej informacji, o wyniesie- 
nie na tron austriacki członka dynastii Ko- 
burgskiej, gdyby Habsburgowie nie mieli już 
widoków. Austrjaccy monarchiści rozwinęli w 
ostatnich czasach żywszą agitację i oświadcza- 
ją publicznie, że w najbliższym czasie rozegra 
się między republikanami i monarchistami w 
Austrji decydująca walka, 


Czeskie prowokacje, 
Frysztat, 12 grudnia. 

- (P. A. T.). Wczoraj w nocy dokonali Czesi 
«w kilku gminach poza linia demarkacyjna liez- 
mych rewizyj i aresztowań Polaków. Między 
ludnością polską panuje z tego powodu wiel- 
kie wzburzenie, Czesi wysłali do Zagłębia 
Karwińskiego mnóstwo agentów i żandarme- 
rji. Z Orłowej donoszą, że przygotowano tam 
kwatery dla całego pułku piechoty, tudzież dla 
artylerji. Również z innych gmin poza linją 
demarkacyjną nadchodzące wieści świadczą © 
jakichś gorączkowych przygotowaniach woj- 
skowych Czechów, 
ky Cieszyn, 12 grudnia. 

(P. A. T.). Stosownie do umowy zawartej 
w Paryżu, administracja obszaru, znajdującego) 
się poza linją demarkacyjną, a sięgającego aż 
do lini z dnia 5 listopada r. b., przysługuje 
Radzie narodowej, Tymczasem czeska Rada 
szkolna powiatowa we Frydku zawiadomiła 
kierownictwo szkół, że w myśl reskryptu cze- 
skiego ministerjium oświaty z dnia 10 listopa- 
da r. b, wypłacać będą od dnia 1 stycznia 1920 
roku wszelkie pobory nauczycielskie czeskie 
urzędy pocztowe, Kto a nauczycieli Połaków 
odmówi przyjęcia pensji od Czechów, będzie 
umrmięty. Ponieważ nauczyciele Polacy jedno- 
myślnie czeskich rządów nie uznają, grozi po 
Nowym roku zamknięcie wszystkich szkół pol- 


1,500 mijonów dolarów na wydatki 
WOjA0?. 


Paryż, 13 grudnia. 

(W. B. K.). Z Nowego Jorku donoszą, że 
rząd amerykański przedłożył budżet na rok 
1920 wyższy pięciokrotnie od ostatniego bud- 
żetu przedwojennego. Jak mała nadzieję po- 
lkłada Ameryka w Lidze Narodów, wynika z 
faktu, że na armię wyznaczono w budżecie 989 
„miljonów, a na flotę 542 miljony. Na zapłące- 
mie odsetek od długów wojennych przeznaczo- 
no miljard 17 miljonów. 


Mowy gabinet bisznański. 


Madryt, 18 grudnia. 

; (P. A. T.). Havas. Skład nowego gabinetu hisz- 
pańskiego jest następujący: prezes ministrów — 
Allandes Alazar, sprawy zagraniczne—Lema, spra- 
wiedliwość — Garnica, finanse — Bugullal, spr. 
wewn. — Prida, min. pracy — Gimeno, win. o- 
światy — Rivas, ministerjum aprowizacji nie zo- 
stało dotychczas obsadzone, prawdopodobnie jednak 
tekę otrzyma jeden z fachowców. 


Mowa ambasadora poltiemy w Londynie 


(P. A. T.). Pułkownik Burgoyne, członek par- 
łamentu, koalicyjny umjonista, wydał dla posła Sa- 
piehy obiad w izbie gmin. Na obiedzie było obec 
inych kilkudziesięciu członków parlamentu i izby 
jłordów oraz podsekretarze stanu: ministerjum spraw 
;zagranicznych, admiralicji, ministerjum spraw we- 
'wmętrznych i mimisterjum kolonji. Po wzniesieniu 
,toastu na cześć króla i naczelnika państwa, pułko- 
wnik Burgoyne w doskonale wypowiedzianej mo- 
wie wyraził się nader pochlebnie o Połsce, o daw- 
nej bohaterskiej przeszłości, o latach ciężkiej nie- 
woli i o przebudzeniu się nowej Polski, opartej na 
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dawnych tredysjach, toloroneji, aywiacii. 1 walas obce mniejszości. Kwestje Gdańska, który stan 
ności. W odpowiedzi wygłosił poseł Sapieha nastę- | jedyne ujście dla Polski na świat zewnętrzny, r 


pującą mowę (podajemy ją w skróceniu): 

Lordowie i ezcigodni panowie! 

Faktem jest niezaprzeczonym, że Polska stano- 
wi obecnie jedyny kraj, którego istnienie zależy 
od wypełnienia jej zadań historycznych, czyli od 
tego, o ile będzie mogła oddzielić Niemey od świa- 
tą rosyjskiego. Spełnienie zaś tego zadania zawi- 
słem jest od pomocy, jakiej Polsce udzielą mocar- 
stwa sprzymierzone, ponieważ broni ona nietylko 
własnej przyszłości, leca zarazem ubezpiecza pokój 
świata calego. 

Obawiam się, że tu w tym kraju wiele jest 
bardzo niezrozumienia w stosunku do Polski. Po- 
zwolę sobie tedy zatrzymać się na kilku punktach, 
których wyjaśnienie wydaje mi się niezbędnem. 
Przedewszystkiem  pragnąłbym powiedzieć kilka 
słów w kwestji tak zwanego „imperjalizmu”* pol- 
skiego. Zaprzeczam wyraźnie, jakoby istniał wogóle 
jakikolwiek imperjalizm w Polsce; twierdzenie to 
wszakże chciałbym uzupełnić wyjaśnieniem tych 
celów i dążeń narodu polskiego, które podobnemu 
zarzutowi nadają pozory prawdy, Przedewszystkiem 
Polska zaliczana bywa do małych narodów, mimo 
niewątpliwego faktu, że ludność jej rdzenna dosię- 
ga liczby 25 miljonów, nie licząc wielu miljonów 
pochodzenia niepolskiego, które, mieszkając stale 
w Polsce, wytwarzają w niej mniejszości narodowe 
i podnoszą ogólne zaludnienie kraju ponad 80 mi- 
lionów. Ciekawa rzecz, że w chwili rozbiorów Pol- 
ska upadła jako jedno z większych państw europej- 
skich, ponieważ sięgała do Bałtyku od morza Czar- 
nego i od Odry aż po Dniepr. Teraz zaś świat się 
dziwi, że ten naród powstałe nie jako mała jednost- 
ka, lecz w uprzedniej wielkości i chwale. i 

Słyszę już z góry odpowiedź na 4 uwagę. Nie- 
raz już bowiem zdarzało mi się usłyszeć: „O, tak, 
Polska była dawniej wielkiem państwem, ponieważ 
podbiła i ujarzmiła narodowości obce". Otóż prag- 
nąłbym z naciskiem podkreślić fakt, ża Polska ni- 
gdy mie podbljała żadnej ze swych prowincji i że 
ani jedna z jej posiadłości nie była zdobyta drogą 
oręła ani tmperjalizmu. 

Pozwólcie mi. panowie, przytoczyć kilka faktów 
historycznych, które w szczególny sposób przypo- 
minają sytuację polityemma obecną I które wskutek 
tego mogą się stać zaimniace. Uderzajacem przede- 
wszystkiem jest to, że Polska swój rozwój teryto- 
rjalny zawdzięcza federacji z innemi narodami. 
które się z nią łaczyły pod naciskiem Niemiec z je- 
dnej strony, a Moskwy z drugiej. Ów instynkt sa- 
mozachowawczy Polski i Litwy połączył oba naro- 
dy, dając w ten sposób najwspanialszy przykład u- 
nji dobrowolnej i szczęśliwej dwóch państw. Wspa- 
niata unja dwóch narodów pokrewnych stawiła ta- 
mę zaborczości niemieckiej i zarazem, ośmielam się 
powiedzieć, ocaliła świat od niemieckiej przewagi. 
To, co nastąpiło potem, jest tylko powtórzeniem te- 
go. co zdarzało się w wielu innych krajach, a nawet 
właściwie mówiąc, we wszystkich państwach euro- 
pejskich. Polacy, będąc narodem zachodnim, który 
stał wyżej pod względem cywtlizacji, nabrali tak 
silnego wpływu na połączone s nimi nieucywilizo- 
wane narodowości, że w całem tem ogromnem pań- 
stwie górował polski język i polska kultura i ona 
to właśnie odgrywała rolę algamatu, spajającego 
te różne części. Słowo Polak odpowiadało mniej 
więcej temu pojęcin, co w Anglfi słowo „brytyj- 
czyk* w przeciwieństwie do słowa „Anglik“, 

Panuje również powszechne przekonanie, te 
Polska w swem dążeniu do mjęcia miejsca wielkiej 
potęgi przerachowuże się s siłami | że nawet pod 
nafbardziej Nberalnym rządem federacyjnym nie 
będzie zdolna pokierować niewyrobionemi 'mniej- 
szościami narodowemi oras terytorjami, które nie 
są polskie etnograficznie. I rzeczywiście, jeżeli spoj- 
rzymy na Polskę w chwili obecnej, to widzimy w 
niej wielki brak uzdolnionych mężów politycznych. 
Przyczyną tego jest, że Polska, pozostająca pòd za- 
borem rosyjskim i niemieckim, zupełnie była po- 
zbawiona możliwości kształcenia u siebie mężów 
stanu i że w ciągu jednego roku musieliśmy wytwo- 
rzyć u siebie całkowity system administracyjny, 
nie majac po temu ani rutyny, ani zdolnych urzęd- 
ników. Musi upłynąć czas pewien, zanim zdołamy 
sobie dobrać ludzi uzdolnionych i odpowiedzialnych, 
którzyby mogli pokierować nawą państwową. Je- 
żeli jednak spojrzymy na to, czego dokonała Polska 
w ciągu tego jednego roku swego istnienia, to przy- 
mes musimy, że chociaż dalekie to jest bardzo od 
doskonałości, to jednak mamy prawo być s siebie 
zadowoleni, 

Pozwalam sobie tedy, ezcigodni łordowie 1 pa- 
nowie, skorzystał z tej sposobności, ażeby zwrócić 
waszą uwagę na fakt, na który zresztą bynajmniej 
nie mam zamiaru się uskarżać, ponieważ dośkoma- 
le rozumiem zarówno jego przyczyny, jak i to, co 
się przyczyniło do nadania mu pozorów  fałszy= 


wiązano w sposób wysocę niezadawalający, 
pozorem zabezpieczenia drobnej mniejszości Nie: 
ców w stosunku do narodowości polskiej. Galic 
wschodniej, której przynależność do Polski jest 
dnym z najżywotniejszych naszych interesów, któd 
ra oswobodzoną była dzięki szlachetnemu, bohas 
terskiemu wysiłkowi całej polskiej ludności w ty 
kraju, nie wyłączając i dzieci — tego kraju, w 
rym nawet ludność niepolska chętnie zgodziła «l 
pozostać pod polską władzą, — nie przyznano Po 
sce, tylko wskutek protestu Angliji. Kwestję t 
pozostawiono otwartą, wytwarzając w ten sposó 
ognisko zamieszek i niepokoju na długie lata. 
Walczymy zatem przeciw wspólnemu wr 
na koszt własny, į ta wojna, którą podjęliśmy dlą 
celów ogólnych, stanowi dla naszego młodego pań4 
stwa ciężar nie do zniesienia. Wiem, że przyczyn 
tego stanu rzeczy nie należy szukać bynajmniej w 
braku sympatji ze strony Anglji względem Polskiy 
Doskonale sobie zdaję sprawę z przyczyn, które g 
wywołały. Wytykając ten fakt, jednakże, czeigodn 
lordowie i panowie, pragnę przez to samo podk 
8li6 siłę uczucia, sympatji i zaufania Instynktow 
go względem was z naszej strony, którego nawet 
fakty tego rodzaju nie zdołały zachwiać, , tę 
ER a 
Wyszed! z druku Nr. 8 Centralnego pi 
młodzieży robotniczej „Oświaty“ i jest do nas 
bycia w administracji „Robotnika“. W. 
wa, Warecka 7. Cena numeru 50 fen. 
Treść numeru: Po zieździe oświatowymi 
O samostanowieniu narodów — Heleny Wits 
kowskiej; Co to jest kwestia społeczna — J, 
Sochacka; Rocznica Listopadowa — A. K.; Bi- 
bljoteczki robotnicze — dr. B. Drobner; Czasy 
przedkapitalistyczne — A. Bonczak; Walka 
klasowa, jako czynnik kultury; Odezwa „Siły 
Warunki prenumeraty rocznie mk. 6. 
Filja redakcji „Oświaty“ w Warsza 
redaktor — J. Sochacki. 


Ag yt A ENGEL ZERO EEN 
] e . 15 
życia parlji 
„Niedoła Chłopska”, Wyszedł z druku 14 
mer „Niedoli Chłopskiej”, zawierający artyku 
„Po Zjeździe”, „Jak szukali rządców do rządzenia ?4 
„Obszarnicy a komisje rojemcze”, „Sprawozdania 


ze Zjazdu krajowego”, „Gazetka“, „Listy ze wai 
i inne. 


Centralny Wydzial Kulturalno-Oświatowy, Naf 
bliższe zebranie wydz. prezydjum odbędzie się dyj 
15 grudnia o g. 8 wiecz. w lokalu „Robotnika“, 


Do pracowników Poczty, Telegrafów | Telefek 
nów. Wezwanie. Wobes zorganizowania się w 
Warszawie pracowników poczty, telegratów i tele» 
tonów w Okręgowy Komitet Pocztowy Polskiej 
Parth Socjalistycznej — liczący obecnie przeszlo 
400 członków, wzywamy wszystkich towarzyszy | 
sympatyków P. P. S. z prowinojł calej Polski o pow 


parcie naszych poczynań | nawiąmnnie kontaktu g 


Warszawą, w celu utworzenia kôl oa prowincji, 
celach walki klasowej o nasze prawa i byl. Po nas 
wiązaniu kontaktu będą wysłani nasi towarzysze 
utwornemóa utałych miejscowych placówek 

cych pod egidą P, P,8. 

Zwencać się do nas Mstownie pod 
Okręgowy Komitet P. P. 8. pracowników 
telegratów i telefonów, Warszawa, Al 
skie 58. 

Okr, Kom. P, P. 8. prac. poczty, telegralów i tele 


tonów. 


Do wszystkich towarzyszy s komitetów dzietułe 
cowych! We wtorek dn. 16 b. m. o g. 6 i pół wiec 
punktualnie odbędzie się posiedzenie  wszystkielł 
kobiecych komitetów dzielnicowych. 

Do komitetów dzielnicowych kobiecych! We 
wtorek dn. 16 b. m. o g. 7 wiecz. w lokalu O. K. Rq 
A1. Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie kos 
biecych komitetów dzielnicowych. Sprawy b. ważne, 


Baczność tow. delogatki! We wtorek dn. 16-gd 
0 g. 7 wiecz. odbędzie się zebranie komitetów ni 
wieścich. Tow. przybądźcie koniecznie, 
bardzo ważne. j i 


Do członków egzekutywy O. K. R.! Dziś d. 14 
b. m. o g. 2 pp. w lokalu O. K. R., AL Jerozolima 
skie 56, odbędzie się posiedzeni egzekutywy O. KE. 
R. Sprawy b. ważne. Proszni są o przybycie tow% 
rzysze: Fidziński, Łuba I Żerkowski. 


Do członków Koła nauczycieli P, P, 8.1 Dziś å 
14 b. m. o g. 10 i pół rano w lokalu O. K. R. ot 


wych—na ten fakt, że nie doznaliśmy od naszych | będzie się ogólne zebranie Koła nauczycieli P. P. 


sprzymierzeńców takiej pomocy, jakiej doznawali 
inni. Nie eądźcie, czcigodni lordowie i panowie, że 
zamierzam tu wypowiadać jakieś rekryminacje. 
Przyznać jednak muszę, że nasza sympatja i nasze 
pragnienie, ażeby w Anglji zawsze widzieć natural- 
nego naszego sprzymierzeńca, narażone były w tym 
roku na ciężką próbę. Mimo, że do wielu innych 
zagadnień nie zastosowano bynajmniej zasad ideal- 
nych, to właśnia w imię tych samych idealnych za- 
sad. i to z żalem wyznać muszę, przedewszystkiem 
ze strony Wielkiej Brytanji zaczęto owe zasady sto- 
sować do wewnętrznych zagadnień Polski i to stale 
na jej niekorzyść, bez najmniejszego względu na 
jej przyszłe bezpieczeństwo i powodzenie. Nakaza- 
no plebiscyty w prowinejach niewątpliwie polskich, 
cò ogromnie opóźniło ukształtowanie się państwa 
polskiego, podczas gdy inne narody z łatwością 
włączyły do swych terytorjów spore stosunkowo 


S. Wszyscy członkowie proszeni są o punktualne 
przybycie. 

Do członków komitetu dzielnicy Powiśle! W pm 
niedziałek d. 15 grudnia r. b. o g. 8 wiecz. w los 
kalu, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. Sprawy bardzo ważne. 

Baczność członkowie dzielnicy „Powiśla“! Ko 
mitet dzielnicowy wzywa wszystkich członków 
dzielnicy, którzy nłe opłacili podatku partyjnego 
do natychmiastowego op'acenia. Oplacać można 
w lokału dzielnicowym. Solec 68, wtorki i piątki 
od godziny 6 do 8 wieczorem. 


Baezność członkowie komitetu Pocztowego! Du 
15 grudnia o godz. 7 wiocz, odbędzie się zebranić 
członków komitetu w lokalu O. K, R., Al. Jerozoj 
Hmskie 56. Sprawy b. ważne. Obowi poc 
bycie wszystkich członków komitetu © 
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A mueta robotniczego. 


_ Arosztowanio strajkujących  drogistów. 
Dzis zostali aresztowani członkowie Polsk. 
Zw. zaw. drogistów w firmie A. Czekay przy 
lul. Marszałkowskiej 108 i oskarżeni przez fir- 
hę o napad bandycki, pódczas gdy w rzeczy- 
istości strajkujacy przyszli wyprosić łami- 
strajków. P. Czekay po raz drugi użył podstę- 
pu, krzycząc, że jest napad i kazał aresztować. 
_ „Protest przeciwko represjom. Radą klasowych 
kwiązków zawodowych m. Warszawy protestuje 
przeciw wysłaniu na walne zebranie w dn. 8 b. m. 
wiązku zawodowego robotników i robotnic miej- 
kkich, Kopernika 41, agentów policji z nakazem 
niedopuszczenia do odbycia zebrania, jakoby zaka- 
panego przez p. komisarza Anusza. Walne zebranie 
Związku zostało ogloszone plakatami i w pismach 
k tem, że wstęp na zebranie odbywać się będzie 
tylko za legitymacjami członkowskiemi. Ponieważ 
pobrania związków, stosownie do rozporządzeń Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, nie są uzależnione 
bd udzielenia zezwolenia od policji i powinny od- 
bywać się swobodnie, bez zawiadomienia organów 
rządu í bez obecności policji, uważamy najście a- 
gentów policji na zebranie i zażądanie od prezy- 
djum Związku rozwiązania zebrania za akt samo- 
Iny i bezprawny, popełniony na Klasowym 
wiązku Zawodowym. 

Do członków Zarządu Głównego Zw. zaw. rob. 
rol, Rzeczp. Polskiej! Dnia 21 b. m. odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Głównego Zw. zaw. rob. rol. 
Na porządku dziennym umowa zbiorowa i inne wa- 
no sprawy. Sekretarjat Centralny, 

Z. P. M. 8. Odczyt. Dnia 14 b. m. w niedzielę 
bg. 4 pp. w sali Uniwersyttu Ludowego, Oboźna 4, 
bdbędzie się odezyt tow. posła Czapińskiego p. t. 
„inteligencja a Socjalizm”, urządzony staraniem 
Zarządu Oddziału warszawskiego Związku Polskiej 
Młodzieży Socjalistycznej. Bilety w cenie 50 fen. 
mabywać można przy wejściu. Wejście dlą wszyst- 
kich. Po odczycie odbędzie się konferencja (zebra« 
nie) członków Związku w sprawach b. ważnych. 
Obecność wszystkich kolegów, konieczna .. 

Do byłych więźniów politycznych, Niniejszym 
podajemy do wiadomości wyżej wymienionym, że 
dnia 14 b. m. o godzinie 2 po poł. w Al. Jerozo- 
łimskich 56. odbędzie się zebranie, celem przyję: 
cia nstawy Związku. Tymczasowy Komitet Organi- 
zacyjny. Byłych Więźniów Politycznych. 

` T-sza Świetliea robotnicza, Leszno 58, Dziś, w 
niedzielę, o godz. 6-ej wiecz. odbędzie się otwarcie 
T-szej „Świetlicy robotniczej“ wraz z bibljoteką i 

- 'ezytelnią pism. „Świetlica" wypożycza książki człon- 

| kom wszystkich związków zawodowych za opłatą 20 

/ fen. miesięcznie po złożeniu poręczenia związko- 

' wego. Czytelnia czynna oodziennie od gqdz. 6—9 
wieca 


i` Z Uniwersytetn Ludowego. W poniedziałek d. 
15 grudnia od 7—9 wiecz. rozpoczną się wykłady 
na kursach dla inwalidów przy Uniw. Lud. Obożnu 
nr. 4. | 
Zarząd „Scony f Lutni Robotniczej” zawłada- 
| mia towarzyszy, biorących udział w „Tkaczach', że 
całkowita próba odbędzie się w niedzielę 14 o g. 
| 4 pp. w lokalu na Żytniej 24-28. Prosimy o punk- 
| tuatne przybycie. aA 
` Ze Związku zawodowego rohotników t robotnic 
robót ziemnych. Dnia 15 grudnia o g. 5 pp» odbę- 
| dzie się zebranie Zarządu Związku zaw. robotni- 


ków i robotnie robót ziemmych w lokalu Związku. | 


| Porządek dzienny: aprowizacja i kooperatywy. Pro- 
| pni są administracja i kierownicy. 

Baczność delegaci fabryk wojskowych! Wszyscy 
' delegaci fabryk wojskowych są proszeni na zebra- 
| mie, odbyć się mające w dniu 15 grudnia r, b. 0 
| g. 5 popol. w lokalu Rady, Al. Jerozol. 56. Sprawy 
deputatowe. 


Baczność! Towarzyszki z robót ziemnych! W 
piątek dn. 19 b. m. o g. 7 wiecz. odbędzie się ze- 
branie towarzyszek z robót ziemnych. i 

Baczność węglarze! Dziś, dn. 14 b. m. o godz. 
g-e} po pol., Leszno 58, odbędzie się ogólne ze- 
branie pracowników węgłarskich składów opalo- 
wych miejskich. 

Ze Zw. ochroniarek. W Związku zawodowym 
wchroniarek w lokalu przy ul. Marszałkowskiej 53A 
w dn. 14 b. m, (w niedzielę) g. 8 pp. odbędzie się 
ogólne zebranie ochroniarek miejskich. Sprawy b. 
ważne. ` 


% lycie gospodarcze, i 


Rynek: pieniężny. Notowania giełdy warszaw- 
skiej Franki 8.60—8.82, tranki szwajcarskie 17.75, 
tuoty szter. 860—380, dolary 91—94.50, ruble (500) 
141—148.75, korony 72:25—77.15. 


a Kapitał zagraniczny w Polsce. „Wiener Allge- 
meine Zeitung" donosi, że wiedeński Bank Obroto- 
wy (Verkehrbank) podwyższy! kapitał akcyjny z 75 
125 miljonów koron. Powiększenie kapitału 

ajo w zwiążku z nabyciem większości akcji ga- 

| iego „Karpackiego Towarzystwa Naftowego“ 
| przez Bank Obrotowy wspólnie z pewną pierwszo- 
'pzędną grupą banków francuskich. (PAT): © 


Kontrola nad ruchem walorów. „Matin“ zamiesz» 

wywiad z syndykiem paryskich agentów giel- 
owych, który oświadczył, że w początkach Stycze 
ia będzie utworzona nowa organizacja giełdowa, 
ająca na celu wzmocnienie kontroli nad ruchem 
walorów. (PAT.), 


|| anemia 


| „ROBOTNIK, niedziela, 14 grudnia 1919 r. 


mą 


Wydział Zaopatrywania Magistratu m, st. Warszawy se 


zawiadamia pp. Rządców domów, 
Okręgowych we środę t. j. dnia 17 b 


w chleb 
na nadchodzące święta. 


Biura Okręgowe W. Z. 
t. j. dnia 15, 161 17 b. m. 


że karty chlebowe okresu 109-g0 będ 
j . m. o godz. 8 i pół rano do 3 1 
możność ludności wcześniejszego zaopatrzenia 


wydawane w.Biurach 
de po południu, aby dąć 


44 


i cukier pe 


będą żamknięte dla publiczności w poniedziałek, wbai 1 środę 


Wydział Zaopatrywania Magistratu m. st. Warszawy „A 


podaje do wiadomości, że w dniu 15 b, m, składy o 
kuponu Ne 1 karty drzewnej, przyczem na „każdy kupon, 


dawane będą 


ałowe miejskie rozpoczną realizację 
ez względu na kategorje karty, wy- 


2 pudy drzewa rąbanego za cenę m. 10.60 


„...W wyjątkowych wypadkach, na specjalne 
wyżej wymieniony kupon, zamiast drzewa rąbanego, 


2 pudy drzewa szczapowego za cenę Mk. 9.60. 


„żądanie odbiorców, składnicy mogę wydać na 


4601 


p a] 


Jedną z najbardziej rozpowszechnionych i prze- 
noszących się chorób jest świerzba, Choroba ta, 
znana przed wojną wielu osobom tylko ze slysze- 
nia, obecnie, w miarę zamiku potrzeby czystości, 
skutkiem piesłycranej drożyzny bielizny i mydła, 
załredła stę niemal do wszystkich warstw społe- 
czeństwa. Podanie ręki, otarcie się w Boku (w «© 
gonku) o chorego na świerzbę zupełnie wystarczy 
aby świerzbowiec usadowił się ua skórze osobnika 
dotąd zdrowego. i 

Radykalną obroną przectw świerzbie jest maść 


Prurigol=Spiess $ 


która z jednej strony €hronf od zarazy, z drugiej zaś 
strony dokladnie usuwa świerzbę. . 
Prurigol . Spiess nie posiada przykrego zapa- 


chu, nie wala bielizny i nie draźni skóry, æ jedno- | 


Aby uwolnić się od świerzby wystarczy stoso- 
wanie maści PRURIGOL - SPIESS pirzeż 3 — 4 dni 
przy uprzedniem obinyciu ciała w kąpieli mydlanej. 

PRURIGOL - SPIESS z marką „Wielbłąd 
sprzedawany jest we wszystkich aptekach i skla- 
dach aptecznych. , + 


Dr. Leszczyński 


Marszałkowska 142; telef. 127-235, 
B. ki oh klin. szp. św. Łazarza. Chor. we 
ner., skóry i rg gk! ciowe. Przyjmuje dd 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. - 


DEE Z O W O A RAY WE DOW. AERO, 

Kronika. 

ronixka. 

Mąka, Wydział zaopatrywania zawiada- 
mia, że od 15 grudnia na kupony serji III-ej 
wszystkie składnice chlebowe będą wydawać 
wyłącznie mąkę w stosunku 1 funt mąki za 2 
funt. chleba, Cena mąki 90 fen. funt. Na serję 
tę chleb nie będzie wydawany. 

Serja IV-ta uprawnia do: kupna 8 funt. 
chleba po 62 i pół fen. funt. Na życzenie ku- 
pujący może otrzymać mąkę w tymże stosun- 
ku — 1 funt mąki za 2 funty chleba przy. ce- 
nie 90 fen. za 1 fumt maki = =" A; 

Obie serje TTI-cia i IV-ta ważne są do'dn. 
21-go b. m. włącznie. Po tym terminie kupony 
4racąa wartość, EE i 
Kupony dla ciężko pracujących na chleb 


ry 


realizowane nie będą.  * 

(a) Wydawanie deputatów. Główny Urząd ma- 
kupów zawiadomił instytucje rządowe, że realizo- 
wanie kart żywnościowych. ża, październik przed- 
żone zostało do 13 b. m. Karty żywnościowe za li- 
stopad wydane będą: 15 b. m. min. wojny i min. 
aprowizacji, 16 b. m. min. skarbu i urzędom auto- 
nomieznym, min. pracy, 17 b. m. Sejmowi, prezyd- 
jum Rady ministrów, Izbię, kontroli, min, kolei. 


|18 b. m. min. spraw zagranicznych, m. sztuki i kul- 


tury, min. rolnictwa, min, sprawiedliwości, szkoły 
powszechne i min. zdrowia, 20 b. m. min. robót pu- 
blicznych, mim. oświaty {instytucje nie objęte wy- 
kazem. O ilości produktów á cenie nastąpi osobne 

Emigracja robotników polskich do Franeji. Od 
daty rozpoczęcia zapisu do dnia 10.b., m. zgłosiło 
sią. w oddziałach Urzędu warszawskiego 5024 robot- 
ników, z których 1200 zostało skierowanych do Mi- 
sji. francuskiej, jako kandydatów na wyjazd pierw- 


|szym transportem. Po dokonaniu oględzin lekar- 


skich przez Misję i po odrzuceniu kandydatów, bę 
dących w wieku poborowym (18-25 lat) przez przed: 
stawicieli Sekcji poborowej Min. spraw wojsko- 
wych, Misja zakontraktowała przeszło 800 robotni- 
ków. 14 grudnia wyjeżdża pierwszy specjalny po- 
ciąg z Warszawy do Toul, skąd robotnicy nasi z0- 
staną wysłani do ich miejsc przeznaczenia, w depar- 
tamentach Pas de Calais, Aisne i Marne. | 


Wieczornica akademieka, Grupa członków aka- 


demickiego kola Lelewela urządza dziś o g. 7 w. 


po- | w Uniwersytecie Ludowym, Ohoźna 4, zebranie to- 


warzyskie z częścią koncertową i taneczną, na któ- 
re zaprasza członków Związku Młodzieży Niezale- 
żnej Socjalistycznej. Filarecji i Młodzież Postępo- 
wo-Niepodległościową. A ' 

-Z kursów dla dorosłych. Dnia 14 grudnia sta- 
raniem Kursów dla dorosłych odbędą się następu- 
jące odczyty i wycieczki: 

1) „życie w krainie wiecznych lodów“, odczyt 
wygłosi p. W. Haberkantówna, Książęca 4 o g. 8 pp. 
2) „Zniszezenie i ruiny Polski" p. Z. Maciejowski, 
Polna 30 o g. 6 pp. 8) „Wawel.— serca Polski" — 


p. WŁ Woydyno, Nowy Świat 22 o g. 5 pp. 4) „Jak 
to było bardzo dawno“ — Z. Maciejowski, Żelazna 
34 o g. 4 pp. 5) „Powstanie listopadowe“ — p. St, 
Koeltz, Pańska 100a o g..5 pp. 6) „Życie w krainie 
wiecznych lodów“ — p. N. Zadarnowska, Szeroką 
17 o g. 5 pp. 7) Wycieczka do Muzeum Narodowe- 
go, Podwale 15, prowadzi p. Brzeziński. Punkt zbor= 
ny—Podwale 15 o g. 12 rano. 8) Wycieczka do bi- 
bljoteki na Koszykowej, prowadzi p, Czerwijowski. 
Punkt zbomy — bibljoteka o g. 10 r. 9) Wycieczka 
do bibljoteki na Koszykowej, prowadzi p. Czerwi- 
jowski. Punkt zborny — bibljoteka o g. 11 m. 15. 

Wejście na odczyty dla wszystkich po 25 fen., 
w wycieczkach biorą udział tylko słuchacze kursów, 


Odczyt, W poniedziałek 15 b. m. w sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa (Krakowskie Przedmieście 
nr. 66) o g. 8 wiecz. odbędzie się trzeci odczyt z ey- 
klu odczytów krytycznych, organizowanych przez 
Władysława Ludwika Everta, a cieszących się tak 
wybitłnem powodzeniem. Przemawiać będzie p. Ra- 
dosław Krajewski, który wygłosi odczyt pod tytu- 
łem: „O własną formę teatru“. Prelegent porusza 
swój temat na szerokiem pódłożu historycznem; 
szczegóły w plakatach. Pozostałe bilety do nabycia. 
w kasie Muzeum. NE 


Liga Narodów a Polska, Dnia 15 b. m. o g. 8 w. 
w sali Tow. hygjenicznego przy ul. Karowej -$1 
prof. Oskar Halecki, członek delegacji polskiej na. 
konterencji pokojowej, wygłosi odczyt p. t. „Liga 
Narodów a Polska“, Zd: 


Na wigilię dziatek Polski. Dziś dnia 14 grudnła, . 
o godz. 8 wiecz, w sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
nictwa (Krak.-Przedm. 66) odbędzie się konferencja 
ezoteryczna d-ra Pumar-Phava „Chrystus i Jego po 
slannictwo“ z 70 obrazami świetlnymi, poprzedzona 
wstępem o końcu świata. Bilety w księgarni Sar 


Ze Zw. naucz, szkół powszechnych. W niedzielę 
dn. 14 b. m. o g. 10 rano w szkole miejskiej przy 
ul. Wspólnej 47a, za zgodą Inspekcji, p. Wysznacka 
poprowadzi lekcję wzorową x historji. Tegoż dnia 
og. 5 pp. w lokalu Związku, ul. Marszałkowską 
nr. 123 na posiedzeniu Sekcji połączonych p. Wł 
darski wygłosi referat ọ muzeach 4 wystawach 


szkolnych, a 


(m) Napad na lekarza i uprowadzenie syna fe- 


"go, We wsi Radości gm, Zogóździu. pod Warszawą 


na dom d-ra Antoniego Sawaniewskieco kilku ban- 
dytów dokonało napadu Bandyci otworzyli: drzwł 
frontowe podrobionym kluczem i weszli do pocze- 
kami. Wówczas synowie lekarza. Mieczysław i Teos 
dor, weszli tam z lampkami. Gdy bandyci sterory* 
zowali Mieczysława. brat jego uciekł na górę i zam- 
kna? drzwi na klucz. Rodzina lekarza i służba za- 
czeli KTZ przez okno: „bamdyci”. u 
przez drzwi:dwtuch strzałów i wy?amaniu drzwi dra- 
qem żelaznym, bandyci steroryzżowali wszystkich 
domowników 1 zrabowali czeki na 30.000 rb. i róż- 
ne papiery wartościowe. Po zwiazaniu wszystkich 
domowników i zniewołentu wychowaniey dr. Si, 15- 
letniej dziewczynki, bandyc! uprowadzili % sobą sy- 
na d-ra Sawanieckiego. Mieczysława. Zarządzona 
obława w różnych i pustych wdllach nie dala wynt- 
ku. Na ślad. uprowadzonego syna lekarza również 
nie iono. ; ; 
(m) Rewizje I aresztowania. W Targówku, przy 
nl. Przeazdowej mr. 2. o Aleksandra 
Mućko, Dokonano rewizii przy ul. Prałatowskiej 2, 
w mieszkanfa Stanisława Wisłockiego. którego po 


| przylściu w nocy do domu- aresztowano. Nadto za- 


trzymano żolnierza I-go szwadronu jamdy tatar- 
skiej — Józefa Debowskiego. przezwiskiem „Dzia- 
dek“, Podczas rewizji w mieszkaniu ostatniego zna- 
leziono karabin i zamek od magazynu drugiego ka- 
mbinu. Dębowski jakoby miał lać ze male, 
zionego karabinu w czasie napadu |na mleczarnię 
w Fukowie i rabunku 14.000 mk. o co wszyscy są: 

oskarżeni, i 
(m) Harce samochodowe. Samochód wojskowy 
należący do dowództwa amerykańskiej ekspedycji 
sanitarnej ma rogu ul. Moskiewskiej róg Bruko- 
wej przejechał 23-letnia , Stanistawę Sokoto’ ską, 
j potluczenie i 


Lekarz P. wia stwierdził ogólne 

radi lowską do domu przy ul, Wołowej. 

DBC ZIG y 
(m) Pray przey. Na rogu ul. Żelaznej t Kroch-. 


malvej spadła beczka nu stróża, 87-letniego Alek- 
sandra Goska, u którege lekarz stwier 
dził złamamie prawej nogi. De 

im) Kradzieże. Przy ul. Marszałkowskiej 131, 
ra piina wyjęcia szyby okradziono sklep kontek- 
cii damskiej Zilbersztajna, który oblicza straty "na 
60,000 mi. 


— Przy ul. Granicznej 15, ze sklepu Joska Fro* 
ma, za pomocą wypchnięcia szyby wystawowej skra’ 
dziono wyroby tytmiowe, wartości 18.000 mk. 

— Ze sklepu Fajersztajna (pl. Grzybowski 12) 
skradziono przez okno pasy skórzane, War 
10,000 mk. 

— Przy ul. Kopernika 82, z mieszkania Bole- 
slawa Domańskiego skradziono przez okno ubrania, 
wartości 15,000 mk, 


* wdziękiem przez pannę Hryniewiecką. Odczyt pana | zniżonych komedja B. Shawa „Major Barbara“ z 


10. „ROBOTNIK“, niedziela, 14 grudnia 1919 £ ya NE 300% 


publiczności robotniczej. Scena i Lutnia Robotnicza Teatr Mały. Dziś o godz. 4 popol. Ja 


Teatr i muzyka. powinna jednak zmierzać do wykształcenia wła- | Wieczorem komedja Molnara p. t. „Oficer gwardji“ 
_ Wieczór artystyczny Sceny i Lutni Robotniczej. | snych sił artystycznych, które dopiero będą mogly Teatr „Reduta“ gra nieustannie Żeromskiega 
7 czny p. t. „Góral w pieśni, poe- wczuć się w duszę słuchaczy - robotników i dadzą | „Ponad śnieg”, dramat, 
Wieczór artysty: |. bhp , 


ați l muzyce” urządzony w poniedziałek przez „Sce- im całkowite zadowolenie. Teatr Nowości, Dziś „Baron Kimmel", futro : 
i U € 


mę i Lutnię Robotniczą”, jakkolwiek bardzo staran- Z Opery. Dziś o godz. 8% popol, dana będzie | „Cnotliwa Zuzanna“, we wtorek „Manewry jesien: 
inie obmyślony — w wykonaniu pozostawiał wiele | dramatyczna opera Puociniego „Tosca“, Dochód Teatr Powszechny. Dziś dwa razy: o goda, Lel 
do życzenia, Przedewszysikiem brak było barw- | przeznaczony na wpisy szkolne dla dzieci pracowni- popoł, i o 8 wiecz. „Dwie siostry z Woli", 

tiych kostjumów góralskich. Tyle się słyszało z e | ków teatrów miejskich. Dziś wieczorem fantastycz- Teatr Dramatyczny daje dziś popołudniu „Gęsi 
"strady o pięknym stylu góralskim, że pragnęło się | na opera Offenbacha „Opowieści Hoffmana“, i gski*, a wieczorem krotochwilę legjonową Kazeta. 


jyfrzeć choćby jednego górala w oryginalnym stro- Teatr Rozmaitości, Dziś o godz. 4-ej po cenach | „Najazd“, oraz niestarzejącą się komedję Korzeniow= 


u. Artyści lnemu* śpiewali, deklamowali | zniżonych „Śluby panieńskie“ a  Bogusławskim. | skiego „Majster i czeladnik", 

e ALI os, ale nie było zacięcia, mie | Wieczorem „Marja Leszczyńska”, Teatr Praski daje dziś dwa przedstawienia: a 
było „stylu“ góralskiego. Teatr Polski. Dziś i jutro wesoła groteska Br. | godz. 8% popoł. po raz pięrwszy po cenach miio 
|  Największem powodzeniem cieszył się fanta- Winawera „Losy Europy", nych „Ksiądz Marek“ Słowackiego, wieczorem po 
styczny taniec „Duch-gór”, odtworzony s dużym Dziś o godz. 8% popoł, grana będzie po cenach | raz 3-0 „Kopciuszek“. 


Langera pięknie napisany, był zbyt literacki dla | p.p. Kamińskim, Bończą i Jaraczem, 


| Na wigilję 
w towary wełniane; fa dziatek. Pols 


W niedzielę 14 grudnia, o godz. 


|-) 
sukna męskie, peie 
sukna damskie Konferencja ezoteryczna 


š nS Punar-Bhava 
i tanio materjały odzieżowe (Czyński) 


Bielsko-Bialskie Towarzystwo Importu i Eksportu Ohrystus 1 Jego 
Snółka z ogr. por. nosłangię tera 


bh z 70 obrazami świetlnemi, 
LL | ©pprzedzona wstępem: 


Bogato wyposażony skład: | AT mer EWA 


, e > 
Oddział Tekstylny w Bielsku, 0 Końcu świata 
(Wpłacony kapitał 3.230.000 koron). (Miejsce zakupu dla organizacji--konsumo- | Bilety w księgarni Sadowskiego 
wych, kupców I przedsiębiorstw przemysłowych). » Marszałkowska 91. 
Adres telegraficzny: Impex Bielsko. Numer telefonu 492 i 493. 4602 wą. ami panami 


| sorry wm krowa T 
Teatr „GZARNY KOT 1-=2=*": F min Cudowne dziecko EP 


Kasa czynna od w 1-ej farsa w 1-ym akcie 


Marszałkowska 125. Tel. 236-57. 12 —210d5—9 eu RI d ORAH z węgierskiego prze- | Wodewil w 1-ym akcie 


- Pod dyr. art, K. Wroczyńskiego. po południu. auros. łożył C. Danielewski W. Jastrza. 
i e — bezustanny Śmiech. W antraktach przy- r . A 
frkadja | g Sy wa d Monkin | 2) Fiat | MLS 
> Dzika 12. 2 programy 1d jednym biletem, arcywesoła farsa w 4 częśc. komed w 2 cz. bezust. śmiech 
207 ZATOR A e a TY "WA E T i 
C7RE sefe ae 5 M Predstawienia- Won Reeda fenomenalna wiruka ma 22 str, 
; | 373 <S f tv kdl bej Sro VONAT, sława Shendynawii. Sfora psów Riedosa. 
|| St. Mroczkowski. s3 = s M [ednik. progr. AWA STENS, amazonka, oraz cały program grodniowy. - 


Udział biorą: J. Madziarówna, L. Morelli, L. Mtg A. Ordon, Z. Pilanz, Poraj-Cieślewska, H, Rapackgy 


„Niirażś | Program aktualno-satyryczny "Piękna Galateat" 


i icki „ Misiewicz, M. Rentgen, Br. Sław, iwiński, i J. i 
| Mowyóówiat 62. DARO dode angli sprna E. 5 PRIME ko reat 3 PORN. 
<a Kino=Teatr T pra | dy 3 pac 7 w $ CZ. bę Be 
$ Ta ” ua w 
„WENUS | 5= Śmierłelny Skok "yz im 
| Dzielna 1. 5S a~ m Cocylją Trian w oti sówe. | 
| Niebywała dotąd =. 7 A k r ki R "i 
HRVZANTENI | ecu S ZyJomar amerykański Revenqar 
LESZNO 2. Ostatnie 2 diil s Sensacyjno-awanturniczy dramat w Badia REV W 9 od wtorku a demonstrowana ay 
1 H ą || początek o godz. è Sensacyjne przygody w 6-cu 
i r non 3-ej. Dla dzieci a a å W A M p ry || najsilniejszego człowieka New. 
, Karmelicka 18. dozwolony. Jorku. 


j È ; Nowiniarska 14. i 
MAO-TENTR FO RU dad Początek o g. 8 pp. ted 


Dziśl Kadzwyczaj ciekawa sensacja ! | 


List gończy 


Sensacyjny amerykański kryminalno-detektywny dramat | 
w 6 agian Postrach bandytów amerykańskich detektyw 
Brown w roli głównej. 


Część 1) Na gorącym uczynku. 2) Detekt r racy. | 
3) Tajemniczy sobotwór. 5 Smiertelny A 5 AA s A 
kradzież 2,000,000 dolarów. 6) Samosą } 


N à “i 
program: Wygrana narzeczona "dzy "A 


i! Fotografujcie się!! 
wie „LEONARA* 
2l. Nowy Świat 21. $ 


12 poczt. retuszowanych mk. 10.— 


„w T 
Portrety artystycznie wykonano od 20 mk. 
Uwaga! Fotografje do matrykuł 1 paszportów można otrzy= 
| mać na poczekaniu. Zakład czynny do 8 wiecz. 


$ Tw 
IRENA 


m a mm 


Brylanty, Platynę Złoto, srebro 
i wszelką biżuterję kupuję po najwyźszych cenach. 


Na gwiazdkę 
Sprzedaję po cenie hurtowej czarne zegarki Mk. 40; budzi- 
ki fantazyjne od 40 do 100 mk.; czarne „Mosera” zegarki 105—; . 
srebrne na A rę z emalją Mk. 225.—; złote, „Longines* i „Ome- 
a“ oraz wielki wybór brylaktowych pierścionków i różnej bie 


moni 


Wyszła świeżo z druku broszura Gia 


i i z waj kó 
„Ziemianie* SERB e 
napisana przez Tadeusza Hołówkę sklep, Marszałkowska 151. Sklep. Telefon 122-05. 459s 


Broszura zawiera szereg faktów, oświetlających rolę histo- Eee ny AMANO NN la ROT! 3 


ryczną jaką odegrali ziemianie w Polsce oraz ich szkodliwą sa 


działalność w odradzającej się Polsce. — Każdy chłop i robotnik 
: SAET > i dolinie, skrzy- dam tanio z trzech 
powinien przeczytać tę broszurę, Do nabycia w Administracji M Gitarze Pear Lekcji ry za- Helo pokojów: DINOta kA; Bia. 


„Niedoli Chłopskiej“ ul. Warecka 7. Cena 1 m, 50 f. „ sadniczej. Niecała 10—1 iro. Marszałkowska 71—16....4556 


rości A Pro wi WR RY HA YO TT EM w MM ma Zk yi wów? Idei Sep A A zwie mó r WOD w wd aks sit a a p W e g ý a sek 


ł 


|„RUBUTNIK”, niedziela, Y grudnia TUI p, ` | TI. 


. 
eame memme- m: = ea e e 


zawiadomienie. 
Państwowy Urzad Pośrednictwa Pracy Í Opieki nad Wychoticami w Warszawie, 


podaje do wadomości robotników, którzy zapisali się na wyjazd 
do Francji 2, 3, 4, 5 i 6 grudnia b. r. w oddziałach Urzędu na Pradze, 
Woli, Mokotowie, Powiślu, Starym Mieście i Placu Wareckim, że w dniu I5 grus 
dnia t. j w poniedziałek winni zglosić się po odbiór kart polecających i te- 
goż dnia stawić się w Misji Francuskiej na Powązkach, barak Hr. 13. 

Ci robotnicy, którzy zapisani zostali Q, IQ i Bi grudnia w Biurze Urzędu 
Leszno 140, winni zgłosić się po odbiór kart polecających w dniu 7 grudnia 
tj. w środę. | | | 


Pozostale 2 ostatmiego transporta męska obnwja Amorykadskiej firmy 
PETERS w St. Louis 


na skórzanych przedwojennych podsszwach 


sprzedajemy po Mik. 325 za parę | 
$9 ui WW A. marszałkowska À 


pa 


EE: 


| Nowy-Świat I9. (Oskarża) 
Poczatek o godz. 3 po poł. Największa tragedja współczesna, 
Ostatni seans godz, 9 m. 30. CoS 


ł 
ER 


POWA W » 
AS, i J Z 
ZA ZWZ 
A 


TA N 
* ęć > LZ 


Autor i reżyser ABEL GANCE. 4608 
Wi [| 
93) 


Czysta Nr. 1, tel. 238-06 


Starszy litograf 


(grawer) samodzielny pierwszorzędny rysownik szkiców, jak rô- 
poleca w wielkim wyborze 


Jako podarki gwiazdkowe 


SWEĄTRY wełniane ! CHUSTKI jedw. na głowę 
FARTUCHY gospodarskie w piekn. kolorach f 
FARTUSZK! luks. białe i kol. ; CHUSTKI wen. do okrycia 
KOSZULE damskie szwaje. į KRAKOWSKIE ubrania ; 
? BLUZKI wszelk. rodzaju : dta dzieci © 
STANICZE! pońocz. ręk. | LALKI wstrojach ludow, | 


> 


memet Kewal Worbatal bakier! === p 


ERSTRALT KAWOWY SANTOS” w 3-ru gatunkach, 


Łyżeczka ekstraktu na szklanką ej wody lub mleka 

daje szklankę osłodzonej naturalnej aromat. kawy. $ 

Pastylka „Herbacytułćć w znpołności zastępuje szklankę A 
wyhbornej osłodzonej herbaty z cytryną. r 

Proszek „Herbacyt we flakonikach zastęp, herbatę GE 
z arakiem lub sokiem malinowym. à 


emo wszędzie I 
Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę. M 

Rotwita” Warszawa, Marszałkowska 53, tel, 244-16 RE 
4 Reprezentacja na Kresy: Jan Weltman, z 
Smaczne! Białystot. L'ionwa 81. 


Pożywnel {i 


wa i , ę Pa wawy) 
POWA: ŁABĄ CZENIE MYCH Sie 


Ministerstwo fprowizacji 
wzywa niniejszym j 


wszystkich właścicieli wytwórni mydła, 


posiadających koncesję Min. Przem, i Handlu, a którym Min. 
Aprowizacji odmówiło przyjęcia zobowiązań i wydanie legityma- 
oji na skup tłuszczów, sby najpóżniej do dnia 23 grudnia 
1919 r. złożyli w Wydziale Mydła P. U. Z, A, p, P., Długa 42, 
posiadane koncesje w oryginałach lub odpisach celem ostate- 
cznego zadecydowania w sprawie uruchomienia tych wytwórni. 


Koncesje zgłoszone po dała 23 b. m. nie będą uwzglę- 
tdlnione» 8 


PCWRC E NEE ENA 


wnież drukarz litograficzny (przedrukarz) znajdą stałą posas 
dę w oddziale litograficznym Akcyjnego Towarzystwa dla fabry- 
kacji kart do gry, wyrobów papierowych i przemysłu litograficz- 
nego we Lwowie, ul. Zielona 20. 

Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 

Ustnych informacji udzieli zastępca 13, 14 lub 15 b. m. al 
Czackiego 4, mieszkanie 5, do 10-tej rano. 


Centralny Zwiazek Zawod. Prac. Randlow. (Nowolioki 38). 


BACZNOŚĆ! Pracownicy Branży Galant. Trykot i Tiuloweji 
Wzywamy personel firm o niezwłoczne złożenie w ciągu 
dnia dzisiejszego podpisanych zobowiązań o solidaryzowanim 
się z ogólną akcją ekonomiczną. 
Stawole sią wszysoy! 


Komisja Techniczna, 


a MA OWAK 


Najtańsze „Zródło Polskie“, í 
Marszałkowska 95, $ 
telefon 231-066 i 244-86. 4534 (A 


POLECA: 

Kową I mieszanki, Herbatą. Kakao. Cykorję. Ko- Fe 
rzenie. Grzyby, Drożdżo. Ocet. Essencją octo» Fi 
wą. Powidla. Marmeladą. Miód. Owoce suszone. a 
Sardynki. Śledzie. Ser. Czekoladę, Cukry. Iry- Fl 
sy i inno kołonjalne. Mydło i wszystkie dodatki B% 
do prania. Pastą do obuwia. Szuwaks. Zaprawę E 
do podłóg. Świece. Zapałki. Smarowidło do wo- $ 
zów, Palatyn. Ceny hurtowo, ky 


Pamiętajcie na Gwiazdkę! ¿f 


EORAKS, KROCHMAL ryżowy 1 pszenny. 

MYDŁO, świece, świeczki choinkowe, gliceryna 

chemiczna, moutonmu, kanober, ałonu, terpentyna, 
wosk i t. p. Najtańsze źródło 


36 Złota 35. „Expreas* tel. 168-862. 


` 


„ROBUTN LK”, 210071014, I4 gruanta 1919 r. 


Eksporterzy fratlkcy 


panre a tie ui t 
Warszawa, Nalewki 28. 


sprzedają tylko hurtowo po cenach fabrycznych 
wielkiemi partjami 


 Manufakturę 


wełnianą I bawełnianą: flanele, welutyny, cajgi, 
satyny-naubuk, satyny drukowane, perkale, 
metkal-Nessel, szertyngi, kalikoty i t. d. i t. d. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić WPanów, że wspólnik mój, p. H. KAHAN, 
s dniem dzisiejszym wystąpił z firmy 


Blum Ogłoszeń Je Librod i H. Kahan 


i 1 sze bluro przechodzi s całym 
oa kę prowadzić będę pod firmą 


Biao Ogłoszeń Je Librod Marzaltowska 118. Telefon 217-89. 


Z poważaniem J. LIBROD. 


stanem czynnym i biernym na moją własność, 


l 


t 
| 
Brylanty 

złoto i srebro kupuję Mar- 
szałkowska 05 m. 28. 4485 


Fiechanik wykwalifikowany 
do fabryki gilz Chłodna 29 potrzebny. Zgło- 
sić się zechcą tylko pierwszorzędne siły. 


Palta damskie | ` TANIO: 
pimowe Hy WB od Hyi, Pertany, Kosmetyka. 


850 — 400 mk. aship R) 
Wody , kolońskie.  Grzeblenie. 


wielki wybór 
l) Mm świazdhę złotych 4 pak 
ścionków, kolczyków, łańcusz- 
ków, medaltoników. Obrączki 
ślubne, zegarki czarne, srebrne, 


m. 2, róg Mlodowej. 
g J emaliowane, dewizki prawdziwe 


Zęby szłuczne  |smzoleczki, kika ape HATES duble. Ceni baźdso Diaki o 

ý rt dalet 
oras platynę kupuje Swojska“ Zórawia 40. Grze. Nacaska Ju bllerski, Gut. 
Skład Dentystyczny Nici. Igły. Guziki. macher, 21 Smocza 21. w eni J 
; b } Q r 
k Herman didt, Pończochy. Skar- l Brylanty ki, lombardowe 


kwity, kupuję, płacę najwyższe 
ceny. Magazyn jubilerski Gut- 
macher 21 Smocza 21. 4587 


BENIENZA 12 futrze „i elegane- 


kie karakułowe palto 
okazyjnie sprzedam. Złota 50a, 
m. 28. 4663 


Marszałkowska 149 m. 18, 


będa | nine at S 


A 
w ciągu 15 lekcji Elektoralna 14-56 


petki. Sznurowadła. 


Szpilki. Agrafki. Bawełna. Ce- 
my: brtowe: „Spółka Swojska* 


3 OKULARY 


(7 TABU 
(3 


i LEKARZ-DENTYSTA ze doskonały 

| portret 
| G. Rafałowiecz i bin okle z oryginaln. francusk. 0 marek z fotografii „Zjed- 
Kalai xf szkłami oraz gumowe. wyroby | noczeni portreetści«, Złota 16. 


nytolnia bez kaucji ; 
Czytelnia CZA, kelążki w. Pięć u 
językach. Nowy-Swiat 26. 


Fotograf (INO aparaty, używa- 


ne lornetki pry- 
zmątyczne, kupuję. płaci naj- 
wyżej. Skład fotograficzny. Mar- 
szałkowska 89. 4451 


IgA.  uajpożyteczniejsza 
GWIAŻ 'RA Wielki wybór naj- 
modniejszych okryé damskich 
pluszowych, welurowych, an- 
gielskich z futrami oraz wy- 
rzedaż sukien jedwabnych, 
uzek, spódnic, kołnierzy, mu- 
fek. any nizkie. Pracownia 
krawiecko kuśnierska, Hoża 54, 
nkiewicz. 


-G0S70NA" GASTRONOMICZNA 


Nowo - Senatorska 6, wydaje 
obiady znanej dobroci z 3 dań 
po 7.50, z 2-ch dań po 5.50, gnia- 
dania i kolacje. Bufet zaopa- 
trzony w zimne i gorąco ES y 


poleca optyk „R EKOR DË 
i Zabia Na 7. 


Dr. Fr. Ratner-Neszowa: 


Choroby kobiece 1 akuszerja. 
od 4 do ? p.p. Marszałkowska 
146, tel. 199-90, 


pras Aliona iaai AS aa aE M aAA 
R. m 
= Jan Ałapin 
b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne, Kró- 
lewska 31, tel. 49-44, 4531 


Magistrat m. sl. Warszawy 


ogłasza konkurs dla architektów 
polskich na szkicowy projekt 
przebudowy teatru Rozmaitości. 

farunki i program konkursu 
wydane będą, poczynająć od dnia 
15 gruduia r. b. w kancelarji Pre- 
zydjalnej Magistraju (Senator- 
ska 14) w godz. od 10 do 3 po 
połud. Za względnie najlepsze 
prace wyznacza się 2 nagrody: 
pierwsza 6.000 mk.=druga 4,0 0 


| orewiry zębów, usuwanie bez 
lu, Zęby sztuczne, ' korony, 
mostki.Niezamożnym ustępstwo 


- Lek.-D-ta B. PASMANTIER 


Leczenie zębów. Specjəlne 
laborat. techn. Niezamoż- 
nym znaczne ustępstwa, 
; Miodowa 5. 


p A A 

PAPIER 

gazety, tygodniki, książki bun- 

ehbaiteryjne, kopjały i t. p. ku- 

puję 1 płacę najwyższe ceny 
Królewska 39, m. i2. 

r Telefon 14501. 


w A, 
SPAPIER 

gazety, tygodniki, książki bu- 
'chalteryjne, kopjały i te p. ku- 
poje i płacę nalmytesa ceny, 
Leszno 4. Sklep papieru. 
tel. 145-01, zamiejsc. tel. czynny. 


Femman 


; mk., które bezwarunkowo wypła- | kąski. 
Psalam oparien, TACY pragia be ia mobie Pianini oni. 
; arszałkowska "= e dwie: kapuig garderobę, dywany. 


jpoleca świeżo nadeszłe: 
jOkulary, binokle ze szkłami 


N OEN TET SO 
ZA PAPIER ZUZYTY |Piekna 42—88. Telefon meN. 


ifrancuskiemi, lornetki teatralne, parety, książki i wszelką ma» | NN 
Enpe (ace à mata), oryginal: | Fuaturo piace najwyższe oeny. | Boniegrą. wykwintny - Fryzjer: 
i wgłlłette"= aparaty i wasal- NAAN owska Ill 116 — 16 P:i e at świeta) 
kie inne nowości. Ceny nizkie. skle zu a W f 
IReperacje dokladnie i tanio. zo DONA: 408 Porzedaje, groby, roboty Sta. 
Saee x e „ tanio. 0 
Dr.F. iostkowski Brylanty i do, pisania uż zane 
t 4 
lekarz asystent Szp. >-go Łaza- | biżuterję, wszelkie kwity lom- Haszyny różnych systemów: 


rza. Choroby. wener, skórne i 
analizy krwi na syfilis. Przyj- 
muje od 5—8 w. Żelazna 8% m. 

4529 


bardowe kupuję. N ższe. ce- 
ny. A. Mizne. Sklep. jubiler. 
Uwaga na adres: 
S-to Krzyska 15. ` 4492| rosyjskie, nawet zepsute. 


„Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


kupno, s rzedaż, zamiana, re- 
paracie, eliks Kon, Złota 27, 
i lee efon 264-84. Kupuję dej 


Wyvitoweca: Nacz. Rada Polsk, Partji Social. 


i OGŁOSZENIA DROBNE. - 


-N'396, 


Akalar inokle, dokładna Te> 
y, paracja. Rupturowa 
pasy brzuszne, hygieniczne. Pree z 
zerwatywy  szpryce ochronne, my 
termometry. Najtaniej, bo w po- 
dwórzu. Jerozolimska 47 przy 
Marszałkowskiej, 4504 


Palta damskie miesnych wy- 


robów 25% tas 
niej. Marszałkowska 58, m. 6. 


r z) Prośhy „i, 


i sądów, w sprawach woje 
skowych i inne, Sprawy 
karne prowincjonalne, ta- 
nio, porady w sprawach 
komornianych podwyżkach, ekse 
misjach, patentach, o karach a 
dministracyjnych i przepisywa= 
nia na maszynach jedna mar- 
ka. Kancelarja obrońcy Leos 
szno 38; m. 6, Henryk. 


Rawer motocykle kupuję. Za- 
y kład mechaniczny, ul 
Królewska 45, tel. 170-66. 


Ratoitie zdrowie | 

Precz z obłudnym wstydem! 
Niech żyje świadomośc! Szyller= 
Szkolnik (autor prac naukowych) 
po dokładnem zbadaniu poleca 
mężczyznom i kobietom, wszy» 
stkim komu zdrowie jest dro- 
gie, następujące pouczające 
książki, nie mające nic wspól- 
nego z pornografją: 


(r Tanitr 37320757 życia 


meżczyzn“. Pora- 
dnik lekarski. Choroby sekret 
ne. Wskazówki, rady praktycze 
ne. Treść: Zycie płciowe. Chos 
roby weneryczne. Samogwałt, 
Niemoc płciowa. Leczenie. Ce- 
na 5 mk. 


Dr. Paczkowski 


„Jak. zapo- 
biegać Zie 


rażanin się chorobami wenery- 1 


cznemi oraz niemocy płciowej“, 
Mnóstwo cennych rad, .wskazó» 
wek, Srodki ochronne najbare 
dziej wypróbowane ku zapobie- 
ganiu. Leczenie. Cena 2 mk. 


Dr. Frathtman „Syfilis*, 


Niewielka, 
lecz treścią bogata książka za- 
wiera: Najnowsze poglądy na 


{jego uleczalność; Kial as 


nie; sposób bę pfjbej a; lecze- 
nie, zawieranie związków mał- 
żeńskich oraz dziedziczenie. Ce- 


na 2 mk. 

i il į „Niomoo płelo- 

l. anmol wa: meżczyzn, 
kobiet”, aj prę-del Skutki. Za- 
pobieganie. Leczenie. Poważny 
utwór. Mnóstwo nowych, cen- 
nych rad-wskazówek. stron. 
Cena 15 mk, 


„Samogwalt* moż- 
Dr. Brann beyen: kobiet a 
skutki. Środki wyleczenia. 
ktyczne wskazówki. Podręcznik 
dla rodziców, opiekunów. Cena 
5 mk, PRESO tahe i wysy- 
ła tylko dorosłym Szyller= 
Szkolnik, Piąkna 25-12, róg 
Marszałkowskiej, podwórze, le- 
wo. Zamiejscow wysyłam po 
otrzymaniu gotówki. 4589 


Styller-$LKOINIK" innych: "Cae 


innych! Cha- 
rakter. zalety, wady, ważniej- 
sze zdarzenia życia. Kurs chie 
osnaneji, fizjognomiki, grafo+ 
logji Cena 5 mk. u autora 
Szyllera-Szkolnika. Piękna 25 | 
m. 12, róg Marszałkowskiej, no- 
dwórze, lewo. 1592 


RUNE wypożycza okae 


zy przyrodnicze, rysunkowe 1 
f inne ze wszystkich dziedzin 
wiedzy. < 4079 


l 4 włosy ohcięte kus 
WYCZESZK » puje fryzjerka, wy* 
roby wykonvwa solidnie i nies 
drogo.  Krakowskie-Przedmieś- 
cie 29, holi paw Junkierska 4—4, 
2 piętro. Izdebska. 4609 


m rman s aana e 


KREM GWIATOYOWA CE- 
AY ZNACZNE TAKONE. RAR- 
SLALROWSAA 99. *kontekeji * 


konfekcji 
damskiej, dziecięcej Edwarda 
Szyszka poleca Palta- pluszowe, q 
welurowe 390. p 
nie jedwabne, wełniane 250, hi 
bluzki szyfonowe, jedwabne, wełe 
niane, flanelkowe 48, spódnicz= 

ki jedwabne, wełniane 75, szla» 
froczki  sukienne, flanelkowe 
170, Halki jedwabne, wełniane, 
haftowane, ciepłe. Matinki, Com- 
binaisy. Bielizna damska, dzie* ' 
cieca, kapelusze, berety dams 
skie, dziecięce, Ślubne suknia, 
welony, girlandy, oraz całkowi- 

te wyprawy ślubne. Dział dzies 
cięcy poleca sukienki, paltka, 
mundurki, fartuszki dla panie- 
nek, garniturki, palta dla chłop» 
ców. Wszelkie trykotaże, bię» 
liznę dziecięcą, kołnierze, mufki 
futrzane oraz wszelką galante- 

rie. Pracownia przy magazynie. 
Telefon 184-95. 


; książeczkę  członko= 
Zq0%i000 wską kooperatywy, 
Robotniczej „Promień“ wydaną 
na imię Marcelego Głowackie- 
go Nowo-Dobra 7 m, 23. 4618 


TRÓJ sztuczne stare nawet po= 
ł łamane kupuje specjale 
ta, Mrszałkowska 72 Rozmaryn 
(Jubiler), 


| 


Leszno 78, m. 8, b; 


Kostjumy, suke ny. 


aw 


4212 T 
, Redaktor Naczelny dr. Feliks zau) , | 


